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L w ó w  d. 16. sierpnia.
tę. (Sprawa przełożonych karmelitanek krakowskich. — 
tz* sprawy Ubrykównej na protestantyzm. — Zamie- 
^ Iu reformy katolickie we Węgrzech. — Korzystny dla 

Beusta zwrót w walce z p. Bismarkiem.)

.Sprawa zakonnicy krakowskiej uderzyła falą 
°«fó po najdalszych zakątkach ziemi —  a tym - 

spostrzegają się juryści austrjaccy, że uwię- 
*' 'Ule przełożonej i podprzebżonej klasztoru kar- 
,, 'tanęk w Krakowie i przeora karmelitów z 

erny nje (]a sję usprawiedliwić wedle austrjackie- 
kodeksu karnego, a więźnie niebawem na wol- 

U :c. puszczeni być muszą, i mimo całej potwor- 
 ̂ Sci faktu, ujść prawie zupełnie bezkarnie. Za- 

u  nhice traktowały Ubrykównę według reguł za­
cnych , które rząd uznaw ał, chociaż tylko mil-

traktują one nie o wiele lepiej siebie same.
mo, jak rd podmiotowego zamiaru sprawcy

gMe^y. czy śmierć pewnego człowieka jest morder- 
, czy tylko zabójstwem, czy nawet tylko

[^kroczeniem  przeciw bezpieczeństwu życia 
ZRm:Satno ma sia rzflcz * w tym wypadku. Złego 
J~jhiani przełożonym imputować nie można, bo 

-«ały według reguł zakonu. Niema tu zbrodni 
 ̂ myśl §. 93., bo o odjęciu wolności Ubryków- 

.. 1 uwiadomiły przełożone swoją władze duchowną, 
zastosować §. lf)2. (zbrodnia ciężkiego u- 

. 1lodzenia cielesnego), trzeba dowieść przełożonym, 
przed z&mkuięciem Ubrykówna była zdrowa na 

s7 > śle' . P<E*etaje- zaledwie §. 333., który całą 
jffawę, jako wykroczenie, odsyła do sądu powia- 

Gdy nadto zakonnice nie myślały uchylić 
? przed ramieniem sądu, gdy sprawa nie grozi 

*H*ieniem wyżej 5 lat, uwięzione zakonnice niu- 
Zostać wypuszczone, skoro świadkowie beda 

S ł u c h a n i .
Pakt ten ciekawy nie uslabi skutków, które 

Jwąrł w świecie katolickim i niekatolickim. Hie- 
*t '4iia i dewotyzm protestancki, memniejszy od 
Wolickiego, otrzymał także cios ogromny. Nie- 

tydzień temu w Berlinie młody protestant 
,rz*dił podczas nabożeństwa do pastora, z niena- 
«ci do swego duchowieństwa. W Prusiech mia- 

dawotyzm, szaleńszy jeszcze, a mianowicie 
J ^ d l iw s z y  «d. katolickiego, i najciemniejszy do- 
T ^ y z m , w połączeniu z pychą i chciwością rzą- 
,*enią u pastorów, superintendentów i członków 

aP8ystorzy dochodzi do ostateczności. To jedna z 
j  J^alniejszych podpór reakcji w Prusiech, a pa- 

w kolach dworskich, w m inisterjum  i w woj- 
nawet, ogarnia szkoły i życie prywatne. Nie 

P^Zeba tam  Bacbowskiego konkordaui; rządowy 
^°tegtantyzm  pruski dokazuje sam z siebie le­
w y ch  jeszęze rzeczy. Mianowicie na Szlązkn pru- 
-  *0 ludność protestancka, przyprowadzona do o-

prawa o zgro-^ jC zności, usiłuje na podstawie 
Rdzeniach i stowarzyszeniach stawić opór fanatyz- 

w* Pastorów i t. p. 
to Węgrzech dotychczas sprawa Ubrykównej 
2 w° poruszała umysły, podobnie jak w Galicji, i 

ych samych powodów. Ale już i tam  ruch się 
„ ^Zyna. i zwyczajem węgierskich mężów stanu,k z  iL 1 zwyczajem węgierskich mezów stanu, 

uchodzi na pole praktyczne bieżących potrzeb i 
ęJ^dowych dążeń historycznych. Tam nie tyle 

.uzi o zniesienie klasztorów, ale głównie o znie-
mjJ1,16 ••Ijbatu w duchowieństwie katolickiem. Dzien- 
k ■ przypom inają, że duchowieństwo
s^f f rs , Prz6d 8amyra soborem trydentyńskim O' 
i . .  ad< zyło się było Za zniesieniem celibatu, i że

 ̂biskupi w ęgi^py^ którzy biali udział w 
'"'■orze, starali się 0 doprowadzenie do skutku 

k | Uw CZ?tlia’ a B̂ " tl'°  podołać jezuitom

tym

, tnówili po powrocie. Sejm węgierski kilkakroć 
to?re się oświadczył za zniesieniem celibatu. Dzien-
• węgierskie wskazują ua Włochy, gdzie w 57
y^Padkach wyrokiem sądowym przyznano księżom 
teih*0 Uwierania ślubów małżeńskich. Aądają za- 
j .  Uchwalenia w sejmie ślubów cywilnych, a za- 

żądają w Węgrzech, ażeby król zrzekł się 
i mianowauia biskupów, prawo to jednak aże-
n  I*16 Przeszło na kapituły lub w ogóle ua ducho- 

u^two, ale na wszystkich członków dyecezji, któ-
( Juz dawniej mieli prawo wybierać oebio b isk u - 
ł  Jakaamo jak  proboszczów 

lit i6<:z niezawodna, żc rncli w umysłach cywi- 
świata chreściańskiego wywołany spra- 

,̂1 Ubrykównej, nie nłoży się tak  prędko; i owszem 
(ty ^g ać  się będzie, przechodzić będzie na teniata 
i ż?f donioślejsze, i w ręce spokojne, ale wytrwałe, 
t j J ^ i e  sję dla nadchodzącego soboru szkopułem 

dszym od wszystkich innych.
."Zięki zbytniej zapalczywo,ści oigauów hr. Bis-

w iorrn iitrvfq 7. Vir Itaiist.PlYl nAć*7.vl
lą W

sobie

% e i

umysły Niemiec. P ism a te mają słuszność, i to 
zapewne najwięcej gniewa hr. Bismarka. Z biór 
jego wychodzi w Niemczech agitacja przeciw pre- 
zosowi wszechniemieckiego Towarzystwa kurkowego, 
dr. Koppowi z Wiednia. Żądają, aby cofnął swoje 
ostre wyrazy, rzucone, jak  nam wiadomo, w Zug 
w Szwajcarji przeciw cezaryzmowi pruskiemu i re­
akcji pruskiej. W  razie gdyby dr. Kopp nie od­
wołał albo nie został złożouy z urzędu, grożą utwo­
rzeniem osobnego półuocno-niemieckiego Towarzy­
stwa kurkowego. W  Saksonii nota m iuistra Prie- 
sena przeciw hr. Benstowi, wywołała ogólne obu­
rzenie, sięgające od mas aż do sfer najwyższych, i . 
m iuistra saskiego nie ważą się popierać nawet jego 
urzędowe i półurzędowe organa. Nowe projekta do 
ustaw, które propouuje hr. Bismark jako kanclerz 
dla Związku północno-niemieckiego, nie przyczy­
niają się do przysporzeuia mu popularności. Uczeni 
i nieuczeui uiemieccy, chełpiący się nieustannie po­
stępowością ducha uiemieckiego, rumienią się czy­
tając te projekta, mianowicie do ustawy karnej.

Organa hr. Bismarka zapowiadają, że gabinet 
pruski zażąda od hr. Beusta wskazania tych aktów 
dyplomatycznych, na mocy których 011 powiedział, 
że z winy kanclerza niemieckiego stosunki A ustrji 
do Prus nie stały  się przyjażniejszemi, i żądają od­
wołania hr. Wimpffeua, posła austrjackiego z Ber­
lina. Na to odpowiadają organa wiedeńskie i wę­
gierskie , że p. Beust powinien odrzucić żądanie 
Prus, i że odrzuci, a co do hr. Wimpffena, to Au- 
strją  nie widzi przyczyny odwoływać go, tem mniej, 
gdy Prńsy nie odwołują z Wiednia br. W erthera, 
który jest jawnym wrogiem Austrji. Hr. Beust 
zada p. Bismarkowi małą k lęskę, o jakiej się obu 
nie marzyło.

Dotąd jeszcze niema żadnej autentycznej wia­
domości kiedy sejm nasz będzie zwołany. To jedno 
można jednak powiedzieć z pewnością, iż zwołanie 
nie uastąpi przed koncern września. Oprócz tego 
z wiarogodnych źródeł dowiadujemy sję, że sesja 
sejmu galicyjskiego ma trwać najdłużej pięć tygo­
dni! Widocznie ministerstwo życzy sobie jak naj­
krótszego trwania sejmów krajowych i dlatego 
zwołanie sejmów odwleka. Później zwołane, będą 
musiały krótko trwać — aby można zebraó Radę 
państwa tak  wcześnie, iżby m iała czas ujzed No­
wym rokiem uchwalić budżet ua rok 1870! Dla­
tego samego powodu wymierzono i w przeszłym 
roku tak  krótką sesję dla sejmu, chociaż potem 
nie przed Nowym rokiem lecz dopiero aż w kwie­
tniu skończono uchwały budżetowe. Pomimo tego 
i tego roku ten sam argum ent ma posłużyć do wy­
tłumaczenia, dlaczego tak krótką jest sesja sejmów 
krajowych.

Czynności dulegacyjne

walka jego ukryta z hr. Beustem, poczyua
C h o d z ić  na korzyść kanclerza austrjackiego. Sta-

Jego obronie niepodległe pisma niemieckie, 
Pruskie, a jeszcze goręciej francuzkie i an- 

? le- Szydzą one poprostu z hr. Bismarka. 
cZpl.Illt,ni .ich, hr. Beust pobił go wydaniem księgi 
.h rl'V°nej, zadośćuczynieniem formom i potrzebom 
(j^m eo tarn y m , podczas gdy kanclerz pruski nie- 
firj./y* fenln w rajchstagu pótnocno-niemieckim za- 

potrzeby wydawania takich ksiąg i dwo-potrzeby wydawania takich ksiąg 
hie z tych, którzy w nie wierzą. Czynił 

Bismark z nienawiści do wolności konstytu- 
( prawa ludności, zaglądania w sprawki dy- 

o :acji. Podnoszą one, że hr. Bismark w P ru - 
Cor-o a Prusy w Niemczech narażają sobie umysły 

Mocniej postępowaniem reakcyjnem , żołnier- 
i ^  wbrew duchowi czasu, podczas gdy p. Beust 

8trja  wręcz inaczej postępują i jednają sobie

6. posiedzenie delegacji Rady państw a z 
d. 13. sierpniu.

Na porządku dziennym rozprawa jeneralna nad 
budżetem wojskowym. Referentem większości wy­
działowej B a n h a n s , mniejszości R e c h b a u e r .

Rozprawa toczy się głównie około kwestji pod­
wyższenia gaż oficerskich. Jak  wiadomo, większość 
W ydziału poleca podwyższenie gaż oficerom do ma­
jora włącznie, z rozpoczęciem przyszłego roku, i 
wykluczenie z tego podwyższenia oficerów nad- 
liczbowych.

M e n s d o r f i - D i e t r i c h s t e i n  broni żądań 
rządowych, tłumacząc je jako nieodzowną konie­
czność. W a c h t  e r  uważa za niesprawiedliwość 
wyłączanie oficerów nadliczbowych z ulepszeń, przy­
znanych innym oficerom. F  i g u 1 y przemawia za 
wnioskami mniejszości Wydziału, dowodząc, iż na­
wet daleko idące wykreślenia, proponowane przez 
mniejszość nie ujmą wcale dzielności ani gotowo­
ści zbrojnej armii. M e r t e n s  popiera wniosek 
Wach tera.

S p i e g e l ,  który przemawia przeciw podwyż­
szeniu gaż ohcerom sztabowym, jest za podwyż­
szeniem żołdu żołnierskiego o ile na to pozwolą 
siły państwa. N e u m a a n  staje w obronie stanu 
prezencyjnego, przedłożonego przez m inistra woj­
ny, zwracając uwagę Ciała delegacyjnego na li­
cznych nieprzyjaciół, otaczających A ustrję. Nie o- 
bawia się jednak na razie wojny, gdyż położenie 
Europy nie jest po temu. W  iii l e r s t  o r f  f  bez­
względnie broili wniosków rządowych. K a i  s e r  
pragnie przywrócenia równowagi w gospodarstwie 
państwowem.

S t u r m  ze stanowiska mniejszości W ydziału, 
przemawia za oszczędnością w wydatkach na woj­
sko, nie widząc potrzeby gotowości wojennej. Niech­
by rząd stosował się w swojej polityce zewnętrznej 
do woli ludów, to. wtedy byłby silnie i dostatecznie 
uzbrojony.

Kanclerz hr. n  e u s t. zamykając rozprawę je- 
neraluą, apeluje do patrjotyzmu delegatów ; na 
przypomnienie przez hturnia słów Napoleona: „Nie 
zawre przymierza z trupem " odpowiada, iż słów 
tych nie wypowiedział cesarz n ig d y ; zresztą od te­
go czasu zmieuiły się znacznie stosunki i  Francją. 
Ułatwi się utrzymanie pokoju, jeśli gotowość wo­
jenna państwa będzie utrzymaną.

R e c h b a u e r  poleca wnioski mniejszości wy­
działowej; zamknięto posiedzenie. Następne odbyło 
się nazajutrz. _ _ _ _ _

W nioski mniejszości Wydziału budżetowego co 
d) 22 pozycyj budżetu wojskowego, różnią się w 
sumie o 2,646.282 złr. od wniosków większości. 
Większość pozwala 58,083.233 złr., mniejszość 
55,426.951 złr.

Przegląd polityczny.
A u s tr jn  i W ęgry. W edług doniesień z Pe­

sztu, oświadczył gabinet austrjacki gotowość przy­
stąpienia do polityki reszty mocarstw w zajściu 
turecko-egipskiem, z zastrzeżeniem, ażeby ciągle 
powtarzające się zawikłauia na Wschodzie były już 
raz usunięte, co mogłoby nastąpić, gdyby mocar­
stw a zdecydowały się do rozwiązania kwestji wscho­
dniej ze stanowiska wysokiego.

Berliński' Staatsanzeir/er zbija wiadomość, poda­
ną przez Sachs. Ztg. o korespondencji króla prus­
kiego z cesarzem austrjackim  przed wojną z roku 
1866. Tendencja, podkladaua tej korespoudencji, 
ażeby A ustrja wspóluie z Prusami uderzyła na 
Francję, nie była od roku 1859 podnoszoną ani 
przez Prusy ani przez Austrję. W  ostatnich mie­
siącach przed wojną z r. 1866 nie istniała w ogóle 
żadna korespondencją między panującymi tych mo­
carstw.

Jenerał Gableuz zaprzecza formalnie, jakoby 
w r. 1866 miał był pośredniczyć w koresponden­
cji między cesarzem austrjackim a królem pru­
skim.

Postanowienie cesarskie znosi tryesteński bata­
lion milicji terytorjalnej. Było to koniecznem na­
stępstwem nowej ustawy wojskowej.

Burmistrz wiedeński, dr. Felder, mianowany 
został zastępcą marszałka krajowego Niższej Au­
strji. Poprzednik jego, dr. Zeliuka, zajmował tak ­
że te posadę.

Dzienniki wiedeńskie otrzymały wiadomość z 
Budziejowio czeskich, iż reprezentacja gminna tam ­
tejsza (złożona z Niemców) wystosowała do ogó­
łu ministerstwa adres zaufania.

W Tryeście zaszły znów we czwartek zabu­
rzenia z powodn jakiegoś endownego objawienia wrzko- 
mo dostrzeżonego na biuście Madonny w kościele 
jezuiękim.. Policja zabrała biust.

Dobiega‘właśnie la t sto, jak  cesarz Józef, któ 
ry w przystępie dobrego humoru lubił się bawić w 
monarchę liberaluego, podczas jakiejś uroczystości 
ludowej w okolicach Berna w Morawie, przeorał 
jeden zagon sam, postępując za pługiem. Pam iątka 
tego ma być w tym  roku obchodzoną z wielką 
świetnością. Jeden z arcykshtżąt. reprezentować bę­
dzie cesarza na tej uroczystości, która widocznie 
ma na celu zbliżenie ludności słowiańskiej do nie­
mieckiej.

W  piątek był obiad u dworu dla delegatów. 
Z delegatami siedmiogrodzkimi rozmawiał cesarz 
szczegółowo o kolejach żelaznych Siedmiogrodu. Z 
Bogowiczem mówił cesarz dłużej w kwestji pogra­
nicza wojskowego.

W  kilku prowincjonalnych dziennikach niemie­
ckich znajdujemy wiadomość, iż m inister wojny 
Kuhn ustąpi z zamknięciem rozpraw delegacyjnych 
i będzie zastąpiony jenerałem Maioicicem.

F r a n c ja .  Różnice w opiniach członków nowego 
ministerstwa, wyszły bardziej niż kiedynolwiek na 
jaw na ostatniem posiedzeniu ininisterjalnem d. 11. 
sierpnia z powodu przygotowującej się amnestji. 
Ministrowie Chasseloup-Laubat i Mague uważali 
amnestję za niewczesną; nie życzyli sobie wcale 
powrotu Rochefort’a, aui wyborczej kampanii Le- 
dru-Rollina. Większość ministrów przeciwnie sta­
rała się dowieść, że Rochefort stoi już na takim 
szczeblu popularności, że powrót jego do kraju ni­
gdy go wyżej postawić nie potrafi— i owszem, Roche­
fort ladajaki mówca, w współzawodnictwie z Cau- 
tagrelem w pierwszym okręgu Paryża najpewniej 
zacznie powoli wypadać z łaski Paryżan. Napoleon 
przysłuchiwał się tym  rozprawom, jak  zwykle mil­
czący; zdaje sie, że się przychyli na stronę wię­
kszości, nio pozbawiając jednak amnestji pewnych 
ograniczeń, które utrudnią wstęp do Francji kilku 
najzaciętszym przeciwnikom bonapartyzmu.

Komisja do zbadania senatus konsultu ukoń­
czyła już pierwszą część swojej pracy, t .j .  przyjęła 
wszystkie punkta sonatus konsultu z wyjątkiem 
drugiego i piątego. Na posiedzeniu senatu d. 11. 
sierpnia senator Bonjean wnosił poprawkę swoją. 
W niej praguie, aby senat i Ciało prawodawcze 
miały zupełnie równe prawa t. j. równą władzę 
prawodawczą i takąż inicjatywę. Zarazem wnosi, 
aby połowa senatorów tj. 89 była wybieraną przez 
rady jeneralne, druga połowa byłaby jak dotąd 
mianowaną przez cesarza na dożywocie. Wniesio­
no jeszcze kilka innych poprawek mniejszej wagi.

Niewiadomo jeszcze, kto zajmie miejsce opró­
żnione przez nieboszczyka Niela, m inistra wojny. 
W ymieniają nazwiska jenerałów Bazaine, Casteluau 
i Leboeuf jako najbliższych kanaydatów.

A n g lia . Sesja parlam entu angielskiego została 
zamkniętą d. 12. sierpnia. W mowie królewskiej, 
odczytanej przy tej sposobności, królowa oświadcza 
naprzód, że jej nadzieje zachowania pokoju uspra­
wiedliwił zupełnie rok ubiegły ; potem w sposób 
pośredni daje swoją aprobatę tranzakcji zawar­
tej między lordami a  Izbą niższą, nareszcie z za­
dowoleniem wspomina o zawieszeniu negocjaęyj ze 
S tanam i Zjednoczonemi z powodu sprawy okrętu 
Alabama.

Dzienniki angielskie zajazpją się 
glądami na stanowisko i prace o$pa 
odaają wszelką słuszność wiqk*iośai, Mm  
wódzcą jest dzisiaj Giadstonę

Posiedzenie nocne obu i.*ą .,
5. b. m. przerwane zostało u y  ■ 
nocą z niemałym p rzeęc r& a-^  
i przeciągłym huKieu. ł i r wtf»u |i 
śledztwo wykryło, że sta*-y pjpoirott 
w lont zaopatrzony garnek cynowy, który 
Tamizy rzucił by: na poawórze pałacu westmin- 
sterskiego, eksplodował. Niecny ten czyn jednak, 
którego przyczyn naturalnie nie odkryto, nie zrzą­
dził najmniejszej szkody i spowodował jedynie zbie­
gowisko znacznego tłum u ciekawej ludności przed 
pałacem, która w początkach sądziła , że chodzi 
znowu o sprzysiężenie, którego celem wysadzenie 
w powietrze gmachu parlamentarnego.

Na nocnem posiedzeniu dnia tegoż zapytał 
się sir R. Palmer, czy rząd na podstawie przedło­
żonych raportów komisorycznycb zamierza na 
przyszłej sesji przedłożyć prawo o małżeństwach, 
by w ważnej tej materji zaprowadzić niejaką przy- 
uajmniej równość postępowania w trzech połączo­
nych królestwach. Dotąd bowiem istnieją według 
wywodu mówcy różne sposoby i drogij dla zapo ■ 
bieżenia tajnym  małżeństwom, stosowjik do tego, 
czy dotyczące osoby należą do kościoła państwo­
wego lub ao nonkonfirmistów i różne reguły zapo­
wiedzi dla słabo i licznie zaludnionych okolic. 
Małżeństwo irlandzkie jest według mówców rzeczą 
szczególną a  szkockie małżeństwo rów nież; pro- 
cesa rozwodowe nowszej daty wykryły wiele nad­
użyć, tak, że równobizmiące prawo małżeńskie, 
wolne od wszelakich różnic sekciarskich nader 
jest potrzebne dla połączonego królestwa. M inister 
spraw wewnętrznych p. Bruce oświadczył przy­
chylność swoją dla hej myśli, dodając, że lord 
kauclerz zajmuje sie już stroną prawną tej kwe­
stji. Rząd jodnakże ma już przed sobą dług 
rejestr projektów dla przyszłej sesji, pomiędzy 
niemi bill o wielkiej irlandzkiej kwestji dzierża­
wnej, dis tego niepodobna oznaczyć, czy będzie 
w stanie zająć się gruntownie i załatwiać na 
przyszłej sesji stosunki prawodawstwa, małtelń-

H iszp ao ife . Dzienniki potwierdzają wiado­
mość o propozycji sprzedania wyspy Kuby, k tórą  
z umocowania waszyngtońskiego rządu przedstawi# 
jen. Primowi i Serrano kupiec boetoński. Ferbąs. 
Tinet dodaje, że rejenci hiszpańscy nie byliby od 
sprzedania, ale żądają 4l) milionów fnt..sterlingÓ!W» 
dawano zaś im dotychczas 15—20 milionów. Jest 
to więc dzisiaj tylko kwestja pieniężna. Hiszpania 
pod każdym wzglęaem wygrałaby na tej sprzeda­
ży. Naprzód mogłaby swobodnie organizować sją 
wewnątrz, nie potrzebując rozpraszać sił aż na 
drugą poł k u ię ; powtóre poprawiłaby znacznie 
swoje finansowe interesa.

R zy m . Corrupondanu de Home z  d. 7. sierp­
nia po raz pierwszy odzywa się o sprawie Barba­
ry Ubryk i to w sposób potępiający stanowczo 
wmięszanie się dziennikarstwa w sprawy kościelne: 

„Dzienniki rewolucyjne austrjackie wymyśliły 
ponurą histo^ję jakiejś zakonnicy zamkniętej w 
więzieniu krakowskiego klasztoru , histoiję, która 
służy wybornh ich nienawiści przeciwko kościołowi 
i dozwala im wrzeszczeć jeszcze głośniej i podpi­
sywać petycje c zniesienie w A ustrj; wszystkich 
zakonów, „które, jak powiadają, są w sprzeczności 
z zasadniczemi prawami państw a;" co byłoby pra­
wdą gdyby państwo znajdowało się w sprzeczności 
z monarchą, ze zdrowym rozsądkiem , z wiarą, z 
Bogiem samym. Nie mamy dotąd wiadomości o h -  
rzędowem śledztwie b iskupa; ale wiadomo jn i  nam 
iż wspomniona zakonnica, dotknięta wściekłym sza­
łem, powinna była dla swego własnego i towarzy­
szek jej bezpieczeństwa być zasakwestrowaną. “

Florencka Italie donosi, że w stolicy tej na­
pisano już dram at wzruszający pod tytułem  „Bar­
bara U bryk,- dram at pełen miłośnych intryg, scen 
od inkwizycji pożyczonych i tragicznych sytuaoyj. 
Będzie on przedstawiony w kilkunastu jaskrawych 
obrazach we florenckim letnim  amfiteatrze, tmpre- 
sario rachuje na olbrzymie powodzenie i na ogro­
mny zarobek. Malarze zajęci malowaniem dejtóra- 
cyj, szukają wszędzie widoków Krąkowa i klasztoru 
na Wesołej, gdzie przy świetle księżyca będzię się 
odbywała nocna scena pojazdu, obskoczonegojlprzez 
patrol obywatelski.

Z ie m ie  p o ls k ie .  Czytamy w GaitcU Toruń­
skiej: „Z powodu, że moskiewski rząd stara się oa- 
dawna wynaradawiać zakłady naukowe polskie a w 
czasie najświeższym także i niemieckie, berlińska. 
Borsen Ztg. pyta, co natom iast staw ia? Odpowie­
dzą, jak wszyscy ciemięzcy: odbieramy wara waszą 
cywilizację, a dajemy w zamian naszą. Q l6i przy­
puściwszy nawet, że ta  cywilizacją rosyjska je s t 
zupełnie równą cywilizacy: zachodniej oo przecież 
nie jest, zachodzi pytanie, czy dziś Moskwa posia­
da środki dostateczne do szerzenia swojej cywili­
zacji.

Najlepszą na to zapytanie odpowiedź podają 
doniesienia o stanie moskiewskich nni^ęrsytętów 
zawarte w małym, pamięci Herdera poMieconym 
dziełku Sieversa, pod napisem U dzkolc i Narodo- 
moic a  które autor czerpeł z źródeł moskiewskich.

.Na wszechnicy kijowskiej, powiada p. Sievęrs. 
według doniesień Kijewlanina, iuż w roku 1842 U-
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tworzona katedry historji moskiewskiej, zoologii, 
prawa politycznego, literatu ry  rzymskiej, są opró­
żnione; prócz tego od czterech la t nie są obsadzo­
ne prawie wszystkie katedry, które nowym regula­
minem z roku 1863 utworzono.

Z urzędowych doniesień okazuje się, że w cią­
gu teraźniejszego kursu akademickiego trzech pro­
fesorów historyczno-filologicznego W ydziału ustą­
piło, dwóch ukończy w przeciągu roku swą służbę, 
a  natom iast wstąpił tylko j e d e n  docent, który 
nawet nie jest jeszcze członkiem W ydziału; z koń­
cem więc roku szkolnego 1867 —1868 Wydział z 
jednego, najwięcoj z dwóch czronkÓw składać się 
będzie.

Na wszechnicy charkowskiej, według tam tej­
szej gazety urzędowej, mimo szczególnej uwagi, ja ­
ką miuisterstwo oświecenia kilkakrotnie tej okoli­
czności poświęciło, z czternastu nadetatowych po­
sad nauczycielskich tylko j e d n a  jest obsadzona. 
Podwyższenie pensji, utworzenie 169 stypendjów 
(jedno na 1200 rs.) na wykształcenie młodych do­
centów zagranicą, nie mogły złemu zaradzić.

W  takim  samym stanie znajduje się noworo- 
syjska wszechnica w Odesie, to  weaiug doniesień 
dzienników miejscowych, 12 katedr jest opróżnio­
nych, a między temi najważniejsze, jak katedra po­
równawczej gramatyki indo-europejskich języków, 
h istorji literatury powszechnej, mineralogii, jeo- 
grafii fizycznej, chemii technicznej ltd

Moąkwa przeto, jak widzimy, nie jest w sta ­
nie wykształcić dla swych własnych wyższych 
zakładów naukowycn najpotrzebniejszych nau­
czycieli ; tern mniej więc dla innych krajów. 
Koniecznym skutkiem jej wysileń russyfikacyj- 
nych jest uciemiężenie kultury i cywilizacji w pro­
wincjach, które są ich ofiarą.

K r o n i k a .
— Z ło żen ie  m an d atów . Złożyli mandaty: Ksiądz 

Morgenstern mandat delegata do Bady państwa i p. Sta­
romiejski mandat do sejmD krajowego.

— W  m ie jsce  dr. M ałeck iego  zaproponował Wy 
dział krajowy ze swej strony p. Henryka Schmitta na 
członka Bady szkolnej.

— H ew izja . W piątek odbyła się w Tarnopolu w 
klasztorze jezuitów bardzo ścisła rewizja sądowa w obe­
cności kilkn obywateli tarnopolskich i jednego urzędnika 
politycznego. Trwała ona trzy godzin. Bównocześnie od­
była się rewizja w klasztorze jezuitów we Wiedniu.

W y c iec zk a  „ S o k o la , du P od L orzec  udała się 
wybornie, pomimo że z powodu deszczu w zeszłą niedzielę 
przypadła na wczoraj i wycieczka „Gwiazdy* do Krzyw- 
czyc Paręset osób wyruszyło przed 6 rano z Podzamcza 
osobnym pociągiem brodzką koleją przy wesołym odgłosie 
muzyki, a o 9 stanęło towarzystwo w Ożydowie. Tam cze­
kały ju i podwody, i dłngim taborem ruszono śliczną dro­
gą przez równiny i bukowe lasy za Oleskiem do Pod- 
horzao. Tam zwidzono najprzód odznaczający się piękną ar- 
chitektoniką kościół, a potem pocięto zwidiać zamek par- 
tjami po kiUadzkaiąt osób. Zamek ten , nie mający w swo­
im rodzaju aic tobie podobnego w całej Polsce, ma nie tyl­
ko wy*Oką wartość dla historyka, archeologa i estetyka, 
ał« nawet dla profanów bardio ciekawem są widowiskiem 
te stare rynsztunki, bronie — ud ciężkich pancarzy, 
hułmów kopij husarskich począwszy, skończywszy aż na 
drewnianych lukach tatarskich , marmnry. mozajki, malo­
widła najznakomitszych mistrzów, p o ję t y  znakomitych 
osobistości dziejowych, meble, naczynia i inne sprzęty z 
XVI. i XVII. wieku, zwierciadła począwszy od metalowego, 
pierwotnego wynalazku, aż do najpiękniejszych krzyształo- 
wych szlifowanych, chiński gabineci holowej Marji Kazimiry, 
pokój sypialny króla Jana Sobieskiego i t. d. a wszystko to 
najtroskliwiej przechowane. Dziwne wrażenie wywierają te 
relikwie z lepszej przyszłości naszej.

Widok z zamku na nieprzejrzane równie, rozciągające 
się u stóp wyżyny, na której stoją Podhorce, jest zachwy­
cający.

Jest tam także w Podhorcach dom , na którym 
znajduje się obszerna sala arcyprzydatna do tańcu. Łatwo 
się domyśleć, że nie omieszkano korzystać z tego. Bawiono 
się w najlepsze ale obawa deszczu zmusiła do wczesnego po­
wrotu do Oiydowa. W Krasnem była kolacja — a gdy je­
dni jedli, drudzy tańcowali ochoczo.

Można więc wyobrazić sobie, jaka tam ochota pano­
wała.

Z powrotem zwidziła część Towarzystwa zamek w Ole- 
skn. Z szczególniejszą uprzejmością oprowadzał gości dzi­
siejszy właściciel zamku po wszystkich pokojach.

— W ycieczk a  .G w ia z d y - do  K rzy w czy c  takie 
świetnie wypadła. Mnóstwo osób wzięło w niej udział. Lo- 
terja fantowa , dobra muzyka , tańce i ognie sztuczne oży­
wiały zabawę. Deszcz wieczorny nie wiele przeszkodził 
szczerej ochocie jaka panowała w gronie zgromadzonych. 
W najlepszym humorze wrócono gromadnie do miasta przy 
odgłosie muzyki.

— n ie w c z e sn a  g o r liw o ś ć  Przy wycieczce „Gwia­
zdy*, gdzie było kilka tysięcy ludzi, nie było ani jednego 
policjanta. Tylko jakiemuś zbyt gorliwemu urzędnikowi w 
Oleskn przyszedł koncept wysłać na wczoraj do Podhorzec 
żandarma i żołnierzy. Czy obawiano się, aby goście lwow­
scy nie wzniecili tam  jakiej rewolucji ? Żandarm zapomniał 
się do tego stopnia, że wszedł aż do zamku, co 
jest WTęcz przeciwne ustawie o prawach obywateli państwu 
Musiano go więc wyprosić ztamtąd.

T eleg ra m y  z p o w o d a  SOO-le niej roezn iey  Unii 
lu b e ls k ie j :

Dr. Francuzek Smolka we Lu>ov>ie.
T arn ów  14. Bierpnia 1869. Tarnów uczciwszy -300- 

letnią rocznicę Unii lubelskiej solennem nabożeństwem w 
dniu 11. sierpnia, obchodzi dzisiaj narodową tę nroczystość 
festynem, w ogrodzie miejskim urządzonym Niezliczone tłu­
my publiczności i ludn z okolicy, uwiadomione wcześnie 
wystrzałami z mozdzierzy, dążą w strojach narodowych do 
ogrodn, jaśniejącego od tysięcy świateł i sztucznych ogni, 
gdzie pemiędzy innemi odbywa się i przedstawienie teatru 
amatorskiego. Tarnów wyrażając hołd uszanowania dla 
twórcy myśli obchodu tej epoki dziejowej, wierzy przez 
nieprzebrane Boga miłosierdzie, iż Polska, Ruś i Litwa, 
Owa w Jagiellonów koronie nieskończoną wielkością jaśnie- 
h f p‘aTOł̂ ł ^ h a' Trójca w imię idei wolności, równości i 

ra wzzystkie wieki z sobą połączone żyć będą.
B°'*ko'wtkLemWl* ^ u*iołrĝ '  Karol Polityński. Szczęsny

Ł, 4  15‘ Tarnów obchodząc działaj
tezechzetletmą rocznic, Unii InLl.kicj, za .
■ąN  pozdrowieni* n n n  T «»JJI * l sTlwlsiśli

— S k o le  dnia 13. sierpnia, Pozawczoraj, jako w trzech- 
setletnią rocznicę Unii lubelskiej , obchodziliśmy pamięć 
tego wiekopomnego aktu uroczystem nabożeństwem w na­
szym kościółku., Nabożeństwo odbyło się skromnie , jak si­
ły  ua«ze pozwoliły. Celebrował proboszcz tutejszy, ks. Za­
remba , a mszę przy bocznym ołtarzu odprawiał bawiący 
obecnie na kąpielach w Krnszelnicy. ks. Mikołaj Chruszczew- 
ski. Po mszy odśpiewano „Boże coś Polskę*. Obecni przy 
nabożeństwie byii obywatele skolscy, inteligencja i mie­
szczanie , jak niemniej liczni goście kąpielowi, w Korczynie 
i Kruszelnicy nu żętycy bawiący.

— Z nad P r o ta  11. sierpnia. Dzień święta Unii d. 
11. sierpuia 1869* w ubogiej cerkwi nad Prutem zanosimy 
ciche modły do Stwórcy, aby raczył pobłogosławić dzisiej­
szej uroczystości .

— Z e Z baraża. Z całego kraju, a nawet z zagianicy 
odebraliście w dzień obchodu BOOletniej rocznicy unii lubel­
skiej we Lwowie telegramy z doniesieniem o nabożeństwach 
odprawionych na tym dniu pamiętnym i s odezwami do 
braci Lwowian; — tylko stary gród Zbaraż gwiazdo króla 
Michała, niedał znaku życia.

0 0 . Bernadyui, o których było przekonanie, że idą z 
narodem, nie odprawili na tym dnin żadnego nabożeństwa; 
Rada powiatowa i rada miasta Zbaraża nie posłały żadnego 
telegramu.

Może ciekawi jesteście, Co to za przeczyna? lecz któż 
ją odgadnie. — Jedni z powodu gradu mają dc czynienia 
ze wzzystkiemi towarzystwami zabezpieczenia, drudzy ra­
chują kopy pszenicy i innego zboża, które się nie żle uro­
dziło, i prócz sum które wperspektywie zagarnąć myślą, nic 
więcej nie widzą; a może też i blizkość nadzwyczajna gra­
nicy Caratu przygniotu ducha....

G o ło g ó ry . W dniu uroczystości pamiątki wielkiej li­
nii lubelskiej odbyło się w naszym kościele parafialnym so­
lenne nabożeństwo, na które zgromadziła się świetlejsza
część mieszkańców Gołogór obu obrządków, i obywa­
teli z sąsiednich wsi, jako też przybyli w tym celu wło­
ścianie z Kondratowa.

— (E. F.) K ozdól. Mieszkańcy naszego miasteczka kil­
ka dni przed 11: b. m. uradzili obchodzić nroczystośc Unii 
lnbelskiej nabożeństwem w kościele i cerkwi. Na opędze­
nie kosztów obchodu zrobiono składkę dobrowolną i arkusz 
dla spisania tejże. W tern, nie wiemy czy naumyślnie
czy niechcąco, zjechał nasz starosta żydaczowski, p- U., do 
apteki, i obaczył na stole leżący ów arkusz. Przeczytawszy 
napis tego nieszczęsnego arkusza, złożył go, a drugiego 
dnia po powrocie swoim do domu napisał do naszego urzę­
du gminnego sążnisty zakaz.

Dnia 11. b. m., a więc w dzień uroczystości narodo­
wej, ujrzeliśmy w naszym spokojnym Bozdole kilku żan­
darmów z nasadzonemi bagnetami, którzy przeznaczeni byli 
na to, aby w razie potrzeby wykonać wspomniany zakaz. 
Tymczasem zbyteczne były ś.odki ostrożności p. starosty D., 
bo lojalni mieszkańcy Rozdołu, prócz szczerych chęci, nic 
więcej nie zrobili.

— W  ap rar/ozd an łn  kronikarskiem o ilnminacji w 
zeszłą środę wymieniono ks. arcybiskupa Wierzchlejskiego 
i kanoników obrz. łac. jako takich , co wyłączyli się od so­
lidarności z ogółem ludności naszego m iasta, nie oświe­
tliwszy a w ego pomieszkania. Otóż z przyjemnością prawdzi­
wą możemy dziś donieść, że co się tyczy ks infułata 
Hirszlera, to nie z jakichkolwiekbądź innych względów 
nie oświetlono jego powieszkania, jak tylko dlatego, że 
nie ma w domu ani jego samego, ani nawet nikogo ze słu­
żby, i pomieszkanie zamknięte na klncz. Ta jest jedyna 
przyczyna jak nas zapewniają, że okna ks. infułata nie były 
oświetlone w dzień wielkiej rocznicy 11. b. m.

— W  d o sto w n em  tłu m aczen ia  zamieściliśmy po­
daną w wychodzącym we Wiedniu dzienniku, p t. der C-.łew, 
korespondencję z Czerniowiec, w której opisane były burdy 
Btudenckie, jakie tam wydarzyć się miały przy hońcu ze­
szłego roku szkolnego, t. j. w połowie lipca b. r. Z naj- 
wiarygodniejszego źródła dowiadujemy się obecnie, że isto­
tnie uczeń 7. klasy tamtejszego gimnazjum, Jędrzej Stefa­
nowicz, zastrzelił się, ale jak to urzędownie skonstatowano 
z pozostałych listów, powodem samobójstwa nie były szy­
kany profesorów, ale nieszczęśliwa miłość. Wypadek ten dał 
wprawdzie kilku leniwym i wykluczonym uczniom powód do 
hałasów ulicznych, i porozlepiano niedorzeczne plakaty nie­
mieckie, o których nadmieniliśmy, i że wreszcie jeden z 
nczniów 6tej klasy insnltował czynnie snplenta, pana H., 
który nawet nie pozostaje z nim w żadnym stosunkn szkol­
nym, ale fakta te posłuż}ły tylko korespondentowi Ostenu 
za szkielet do nłoienia całej historji o rewolucji studen­
tów gimnazjum czerniowieckiego. Wdzięczni jesteśmy tym, 
którzy podają nam sposobność naprawienia krzywdy, jaką 
mimowolnie wyrządziliśmy, szczególniej ks. katechecie gi­
mnazjalnemu w Czerniowcach. Nikogo on nie szykanował 
nigdy, kochają go uczniowie, a koledzy jednomyślnie odda­
ją cześć jego uprzejmości i bezstronności w obcowaniu ze 
wszystkimi, i jego taktowi nauczycielskiemu. Powtórzyliśmy 
tę korespondencję z Ottenu, nie mogąc przewidzieć, że re­
dakcja tego pisma tak lekkomyślnie umieści list, mogący 
dotknąć tyle osób, bez sprawdzenia jego wiarygodności.

— U w ia d o n ren lf. Na dniu 25. sierpnia r. b. odbę­
dzie się nadzwyczajne ogólne Zgromadzenie oddziału gospo- 
darskiego-Buczaczko-Czortkowsko-Zaleszczyckiego w Czort- 
kowie o godzinie 2. po południu w sali Bady powiatowej 
na które uiam zaszczyt zaprosić pp. członków Oddziału.

Czarnokonie 13. sierpnia 1868.
Erazm W ułamki 

przewodniczący Oddziału 
Buczaczko Czortkowsko-Zaleszczyckiego.

— Ż y d o w sk a  szk o ła  w e  L w o w ie  W roku obe­
cnym przeprowadzono reformę szkoły żydowskiej w duchu 
narodowym. W istocie trzeba pod tym względem uznać 
energiczne postępowanie kahału, który rozpisawszy konkurs 
na trzy posady nanczycielskie dla przedmiotów polskich, 
gdy niestety żaden żyd się nie znalazł, któryby był podo­
ła ł temu zadaniu, trzech zdolnych nauczycieli chrześciań- 
skich przyjął, którzy zapewne pojmując cały ciężar zobo­
wiązań, jakie przyjęli na siebie, starać się będą wywiązać 
się z nich według sił swoich. W tym więc kierunku uczy­
niono ważny postęp. Rzucono ziarno — jesteśmy wszyscy 
o tern przekonani — w ziemię urodzajną, i mamy nadzieję, 
Że ziarno to bujny plon wyda, jeżeli nie zaraz, to w poko­
leniu prayszłem.

Ale niestety żadnych dalszych postępów zakład ten 
nie nczynił i utyka dawnemi swoimi błędami. W nadzorze 
szkolnym opieszałość; oprócz tego jeszcze jedna okoliczność 
jest godną zastanowienia pod względem administracji tej 
szkoły. Zuanym jest publiczności lwowskiej, konsumującej 
rekwizyta do pisania, knpiec T., mieszkający w zabudowa­
niu szkolnem, i zapewne nie jeden dziwił się taniości jego 
towarów i skrzętności jego, iż oprócz swojej służby jeszcze 
tyle ma czasu, aby handlu nie zaniechał. Bzecz się ma tak: 
T .  ma jako sługa szkolny (S ch u ld tcn tr)  wolną stancję i opał* 
Ąik J* f‘ lu M it  i i f S B U l  się aa wy działanie plagi

jeżeli nauczyciel sam nie chce tę goaną czynność wypełnić. 
Do wszystkich zaś innych funkcyj sługi szkolnego, jakoto; 
zamiatania pokoi szkolnych, palenia w piecach (mówiąc na­
wiasem, potrzebujących nie do uwierzenia wielką ilość drze­
wa, i mimo to wydających małe ciepła), otwierania i za­
mykania klas i t. p. opłaca się osobno stróża. Posada T. 
zatem jest poprostu sineknrą, i dlatego może utrzymać 
skiep w zabudowaniu szkolnem.

Panowie inspektorowie powinni istotnie „nadzorować* 
szkol/. Niech każdy z nich pizynajmniej raz na rok odwi- 
dzi szkoły, niespodzianie wejdzie do Llasy i przysłucha się 
choć kwadransik wykładowi nauczyciela, aby osądzić, ile 
młodzież z nauki korzysta.

Niech osoby wpływ mające zajmujące się oświatą o- 
gó łu , pojmujące całą ważność szkoły ludowej jako pod­
stawę wszelkiego dalszego rozwoju umysłowego, niech co­
kolwiek baczniejszem i przychylniejszem okiem popatrzą 
się na szkoły żydowskie, niech wreszcie nie zapomną, że 
szkoły żydowskie w teraźniejszem nrządzenin z językiem 
wykładowym polskim mają jeszcze inny, ważny cel.

— S p rzen iew ierzen ie  na p oczc ie . Dnia 11. b. m. 
stawał przed kolegium 5 sędziów (prezyd. radca sądowy p. 
Czajkowski, oskarżyciel zastępca prokuratora p. dr. Prachtel, 
obrońca adwokat dr. Śmiałkowski) Wacław Harlaender, 
30 1., rz. k. stanu wolnego, ekspedytor pocztowy w Cie­
szanowie. Oskarżenie opiewa: Pani Henryica br. Wattma- 
nowa w Rudem oddała w czerwcu 1868 r. na pocztę w 
Cieszanowie list zawierający w sobie 67 złr. List ten je­
dnak nie doszedł adresata. Harlaender tłumaczył się kła­
mliwie, że list ten reklamował. Śledztwo c. k. dyrekcji 
pocztowej wykryło, że w kasie poczty cieszanowskiej bra­
kło 50 złr. Harlaender przyznał się przed komisarzem 
pocztowym, że tę kwotę dla siebie zatrzymał. Podczas 
śledztwa Harlaender znikł z Cieszanowa, lecz później nieco 
sam się do sądu zgłosił i do wszystkiego się przyznał. 
Sąd skazał go na wniosek prokuratora na 2 lata ciężkiego 
więzienia z postem w każdym tygodnin. Skazany zapowie­
dział rekurs.

— B ib liografia  p o lsk a , podawana przez księgarnię 
Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie:

B a ł u c k i  M. Polowanie na męża, komedja w 2 aktach. 
Swo. 67 str. Lwów 1849. 40 cnt.

B o 1 w i ń  b k  i, Z. Poemata : Mogiła. Caryzm. Zdrada. 
16ka. 114 str. Kołomyja 1869. 80 cnt.

K a l i c k i ,  P. Dzieje Polski do czytania w chatach i 
w kółkach wiejskich. Wydanie drugie. 8wo. 96 str. Lwów 
1869. 32 cnt.

K o k u r e w i c z ,  J. Nauka żywienia zwiarząt gospo­
darskich według zasad dr. H. Grourena nłożona. Swo. XII 
i 269 str. Lwów 1869. 2 złr.

L e j a ,  Emilia. Obrazki z dziejów starożytnych skre­
ślone ku zabawie i nauce młodego wieku. 8wo. 103 str. 
Warszawa 1869. 91 cnt.

M a z u r k i e w i c z ,  N. Demokracja polska i jej prze­
ciwnicy. 16ha. 128 str. Lwów 1869. 30 cnt.

M o w y  D e m o s t e n e s a  na polski język przełożył i 
uwagami historycznemi objaśnił Andrzej Oskard. Tom I. 
8wo. V i 169 str. Rzeszów 1869. 12 złr 12 cnt.

O p o w i a d a n i a  pana Walentego, rymarza z Pod- 
górzt o różnych dziwach świata, przez Grzesia z Mogiły, 
młodym i starym do czytania i nauki podane, (z 30 drze­
worytami). 8wo. 138 str. Lwów 1869. 60 cnt.

P o g l ą d  dziejowy i zasadniczy na stanowisko obroń­
cy, skreślił A. N. 8wo. 423 str. Warszawa 1869. 1 złr. 9 ct.

P o d r ę c z n i k  leśnictwa, ułożony staianiem central­
nego Towarzystwa rolniczego w Wielkiem ks. Poznańskiem. 
(Wydział leśny). Swo. 167 str. Poznań 1869. 1 złr. 90 ct.

S a r n e c k i ,  N. Pamiątka Unii lubelskiej w r. 1569. 
Obraa stosunków z&chodzącycŁ między Polską, Litwą i Rn- 
sią. 8wo. HI i 78 str. Kraków 1869. 1 złr.

S z l a c h e c k a  R z e c z p o s p o l i t a  a hasło nasze. 
Napisał Polak XIX wieku. 8wo. LI i 108 str. Drezno 
1869. Tom I. z zliczką za tom I. i II. 1 złr. 90 ct.

T a t o m i r ,  Ł. Unia Litwy z Polską. Wspomnienie 
historyczne n t pamiątkę 300-letniej rocznicy Unii lubelskiej. 
8wo. 46 str. Lwów 1869. 20 cnt.

W e l i c h o w s k i ,  J. Za miastem. (I. Młyn djabel- 
ski. H. Gospoda. III. Wróżka. IV. Skała czartowska). Po­
wieść dla umiejących czytać. 8wo. 71 stron. Cieszyn 1869.

25 ct.
W r ó b l e w s k i ,  H. H. Unia, poemat (z ryciną). Swo. 

24 str. Kraków 1869. 45 cnt.
— S zczu tek . Wyszedł świeży numei tego pisemka 

humorystycznego. Szczutek odznacza się niewymuszonym 
dowcipem i bezstronnością.

— W ia d o m o śc i li le ra ek le . Wyszedł następujący 
prospekt na Rok Myśliwca przez Wincentego Pola, z ry­
sunkami Juliusza Kossaka:

O starej Polsce myśliwskiej, rycerskiej, poetycznej, 
któż serdeczniej opowiadać umie nad śpiewaka Mohorta, 
nad wieszcza „Januszowych Pieśni* i „Pieśni o ziemi na­
szej ?“ Któż polskiego szlachcica, polskiego konia i smętny 
ów a kochany krajobraz nasz rodzinny odtworzyć potrafi 
nad Juliusza Kossaka. — Oni we dwóch złożyli się na tę  
śliczną książką, która się zowie „Rokiem Myśliwca*, nie­
ocenioną jako zbiór łowieckich tradycyj , pogadanek, zwy­
czajów. Na żądanie wielu osób po raz pierwszy przed­
siębierzemy wydanie tych dwunastu miesięcy w prze­
konaniu, iż tak polska rzecz, znajdzie w Polsce chętne 
przyjęcie.*

Piękniejszego podarku miłośnikom dawnego obyczaju, 
podań i lasów a natury ofiarować trudno. Wydanie stara­
liśmy się uczynić jak najwytworniejszm , jak najsmako- 
wniejszem, aby zewnętrzna szata, wewnętrznej wartości 
dzieła odpowiadała... Jakkolwiek dziś zamiłowanie w lite­
raturze ostygać się zdaje, tyle „Rok Myśliwca* ma dla 
polskich serc pociągającego , tak przytem uczynimy go przy­
stępnym, mimo piękności wydania, iż spodziewamy się o- 
budzić współczucie i zajęcie.

„Rok Myśliwca* wyjdzie w przeciągu najdalej trzech 
miesięcy, w formacie wielkiej ćiwartki, drukiem nowym, 
na papierze grubym, welinowym, na jakim prospekt jest 
drukowany.

Księgarnia podpisana otwiera ns dzieło to subskrypcją, 
trwającą do wyjścia onego, wynoszącą talarów 3 ,  poczem 
nastaje cena sklepowa talarów 4.

Imiona osób, które się na dzieło to zapiszą przed wyj­
ściem, wydrukowane będą na czele.

Poznań dnia 21. lipca 1869 r.
J, K. ŻupaAeki.

G ospodarstwo, priem y** 4 handel.
— O g ło szen ie  względem rozdawania premiow zachów 

koni na rok 1869.
1. Jego c. k. A posto lska  Mość raczył najwyźszem p o ­

stanowieniem z dnia 3. lutego 1866 naj łaskawiej przyzwo­
lić, aby premia dotąd, dla podniesienia chowu koni a fun­

duszów państwa wyznaczone także i w bieżącym roku u* 
dzielane zostały, tudzież, aby tok właścisiele premiami ob 
dzielonych, jako też chodownicy koni, którźy dla niedosta* 
teczności premiom tylko pochwałą nagrodzeni zostali, 
trzymali medale, które na głównej stronie popiersie Je£° 
c, k„ Apostolskiej Mości, na odwrotnej zaś stronie nap>* • 
„za dobry cliów i pielęgnowanie koni* przedstawiają.

S. Tegoroczne rozdawanie premiów odbędzie się W ***" 
stępujących stacjach konkursowych i dniach:

we Lwowie 4. września 1869
w Tarnopolu 7. „ „
w Stanisławowie 13. „ „
w Scryjn 16. „ „
w Rzeszowie 21. „ „
w Wadowicach 24. „ ę
w Jaśle 28. „ „
w Sanokn 30. „ „

3. Dla każdej z tych stacji są w moc najwyższego P® 
stanowienia z dnia 3. lntego 1866 wyznaczone:

o) jedno premium w kwocie 13 dukatów za najcelui0!' 
szą klacz z dorodnem źrebięciem;

b) jedno premium w kwocie 8 dnkatów dla drugi0! * 
kolei najlepszej klaczy z udatnem źrebięciem,

c) trzy premia po 4 dukatów dla następnych najf?®” 
dniejszych nagrody klaczy ze źrebiętami;

d) jedno premium w kwocie 10 dukatów za taką trze°t' 
letnią klacz, która największą płodność zapowiada;

e) jedno premium w Kwocie 7 dukatów, i
f )  trzy premia po 3 dukaty za następne z kolei najg0' 

dniejsze nagrody trzechletnie klacze, ogółem przeto 10 P1*” 
miów w kwocie 58. dukatów.

4. Do ubiegania się o te premia będą przypuszczou*:
0) klacze stadne od 4 do 7 lat mające, z dorodnej 

źrebięciem, które są należycie pielęgnowane, zdrowe, silu0 * 
posiadają własności, obiecnjące dobry rozpłodek;

1) trzyletnie klacze, które zapowiadają szczególną zdób 
ność do rozpłodn, a przez użycie do pociągów nie 
jeszcze widocznie sterane.

5. Właściciele Klaczy, o premia konkurujących, mu*** 
wykazać świadectwem przełożonego gminy, że albo kia®* 
ze źrebięciem przedstawiona, już przed urodzeniem źrebił' 
cia była ich własnością, aloo że przedstawiona trzechletni 
klacz jest urodzona z klaczy, która w czasie ro d z e n i 
(miotą) do nich należała i przez nich została wychowani

6. Klacz, która jnż raz premium otrzymała, może ^  
do 7go roku życia jeszcze o dalsze premia konkuroW* '̂ 
jeżeli w jednym z lat następujących, po pierwszem nzy*^* 
niu premium, znowu z dobrem źrebięciem przedstawi0*** 
zostanie.

Klacze, które już dwa premia otrzymały, są od dal**®0 
konkurencji wykluczone.

Również mogą trzyletnie klacze, które jako tacie i 1* 
mium otrzymały, jeszcze dwa razy premia uzyskać.

7. Premia chown mogą być przyznane tylko kl»cl0D 
ze wszechmiar za godne tychże uznanym.

Godność nagrody oceniL się według wyższego lub u 
szego stopnia rzeczywistego stanu krajowego chowu ko  ̂
w okolicy każdej stacji konkursowej.

Klacze ,* na których są widoczne ślady zaniedbane#® 
pielęgnowania , nie mogą premium uzyskać.

8. Ocenienie godności nagrody przedstawionych ki*0*' 
ze źrebiętami i trzyletnich klaczy, tudzież przyznanie *  
mychże nagród, jest] zadaniem złożonej w wymienić*1/®1* 
stacjach konkursowych komisji mięszanej, która wię**^  
ścią głosów wszystkich obecnych jej członków orzeka 
sazie zrówroważenia głosów rozstrzyga los.

9. Ponieważ premia to przedewszystkiem dla b°^u 
jących konie na małą saalę są przeznaczone, więc 
większych posiadaczy ziemskich mogą o tyle tylko być * 
współnbiegania się przypnszczone, iż tymże nie u*0 P*’* 
mia, lecz za sztuki od nich do konkurencji przedstawm' 
i za godne nagrody uznane, ndzieloną będzie publiczna 
chwała wraz z medaiem jako uznanie odpowiednie soej  ̂
nemu stanowisku tych posiadaczy koni.

Dalsze przepisy dotyczące premiów za chów koni oWj 
te są wysokiemi ministerjalnemi r o z p o r z ą d z e n i a m i  z dni*'
kwietnia 1857, 18. lutego 1860 i 17. m arca  1866,

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. sierpnia 1869.

Ostatnie wiadomości.
Cesarz mianował dr. Ignacego K o  m i e l - 1® 

g o , proboszcza rz. kat. w Czerniowcach i dziek^* : 
kanonikiem honorowym przy kapitule katedra*11 
rz. kat, we Lwowie.

Kroacki rząd krajowy wchodzi w życie % 
urodzin cesarskich, 18. b. m.

Sptntr. Ztg. ogłasza notę p. Thile do br. P j  
thera pod d. 4. sierpnia. Nota dotyczy wynur^j, 
się dyplomatycznych p. Beusta na posied^111 
delegacji. . ^

Z Paryża telegrafują pod d. 14. sierpnia, 
stępca tronu odjechał dnia tego do <Jhal°nf>- 
nal Officitl mówi o posiedzeniu ministeralnem, 
re się dnia tego odbyło. La France * Conctituitd* 
utrzymują, że cesarz ma się zupełni0 dobrze i 
jeżdżą do Chaions. ^

Książę rumuński odjechał d. 14. s ie rp n i* . 
Liwadji. W  świcie jego znajdują S1̂ : br. Offen** ^ 
prezydent ministrów, ks. D ym itr bhika, marfl^8* 
dworu, Filipesko i pułkownik Tilipesko.

Telegramy „Gazety Narodowej*
P aryż dnia sierpnia. Z P°ŵ

du dzisiejszej uroczystości napoleońskiej  ̂
szono d ek re t cesarsk i, kontrasygnow any] ^ „ .y  
m in is te ró w , zaw ierający  am n e s tją  d la  sk® 
nych  za  przew inienia polityczne, prasow e 
pe łn ione  w ludowych zgrom adzeniach lub  Pr

m a ło jjrd e ry .

Kursa z dnia 15. sierpnia
godz. 1. min. 15 popołudniu. .

W ied eń . Akcje kredytowe 306.—. ,  "  1 ^  p*> 
anglo-austr. 388.—. Anglo węg. 144.50. Akcje K .  
dwika 268. - .  Kolej siedmiogrodzka ~CT‘, • 
dniowa 272.10. Kolej aifóldzka —.—. Kolej P 
408.—. Kolej lwowskc - czerniowiecka —• • ,*• Ritd°*j( 
półn.-wsch. — . Kolej północna . u;- obU gf,,

Kolej węg. wschodnia Galicyjski0 u j . # 1 r
indemnizacyjne — . Losy 1860 r. 101.50. LO J 
125.—. Nanoleondor 9.93 ■/,. Usposobienie
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^  w  O b w i e s z c z e n i e .
•koh ■ ^ z*a &̂ powiatowym w Bro- 
roe* J e! l  Posada Sekretarza, z płacą 

“3  1(«X) złr. w. a. do absadzenia. 
swoi ? P.e*enci o tę posadę zechcą  
ilanL?’ Ĵ radectw am i zaopatrzone, po 

p a r n i a  
r. u S tk  najdalej do 

• “o d esła ć .
n W ydziału Rady •powiatowej 

T°^y, Jnia 2. sierpnia 1869 r.
Za prezesa 

Z a g a je w sk i.

pow iatow ego w 
Końca sierpnia

N̂ajnowsza oferta szczęścia.
*' jtam bnrgskie lo s y  iest przez ces. 
r«ąd a u str ia ck i d o zw o lo n ą .

°®tie b łogosław ieństw o  
w u Cohna I-4

zn ow u  w y ir n n r n łi zna
ł«W P om nożone lo so w a n e  kapita- 

rzeszto  3'/] m ilion a . 
rv.jv‘ul"'W»nie poręcza i uskutecznia
T o P4*riatwa-

^*łtek ciągnienia dni* 20. b. m.
4 »:fr. anstr. w a l. albo

koi

I Ir. anstr. w a l. albo 
2 zlr. austr. w a l albo 
1 zlr. a n str . w a l. 

przez p ań stw o■ w czv L .PrZeZ P",n8VVO. P « T ę z o n y .  
Wy | : ' w.l8*y. o ry g in a ln y  lo s  p ań stw o-  
*® ka *D'e z*b-<iniune prom "j ) w mo 
rv*i»uV fZe * ta k o w e  rzeczy w iste  o 
koyyan Io sy P*"stw  o w e  po fran  
d , .  ( ®  P'zesłaniu n a leżn o śc i nawet

Ju<lleglejszj eh miejscowości wy
K i i  2RW 5- 6/- i?  w y grane bę Ja w y c ią g n ię te

wynogz*: 230.000.
2 n ^  a * 40.000. «5.000‘ Po 20.000, 3 po 15.000. 3 po 12.000
l  Po 10.000, 4 po 8.000, 5 po 6 .000 , 11 
S; * 000, 4.000. 29 po 3.000. 131 po 
? °0 0  6 uo 1.500, 5 po 1.200. i 66 DO

2(*i po Ó00< 8 po *0°. 272poaoo 
J0 wygranych po 110, 100, 50, 30. 

I, .W y g r a n e  p ien iąd ze i u rzęo o w e  
t 0 *y M g n ie n ia  przesyłam tnuim kli-n- 

,P° ciągnieniu szy b k o  i z zacho-
* ul«m m ilczen ia .

Na m oje losy8Dr^ : — -i* którym szczeg ó ln e
n  i ł J i  8*c*6Ście w y p ła c iłe m  m i w 
kn n*n moim klientom w A ustrji ty l-  

n5?J W yższe w yb rane: 300.000.
1301 '  ? 85.500, 152.500 150.000
kr iW®’ wielokrotnie po 125.000, wielo- 
WUnii P° 100.000, n ied aw n o  n o w o  
mi . . .  I- 8  127.000, a teraz przed 8 dnia-

1 ozjw yijję irygratię. 
g * * • S a m s  C o h n .  w Hamburgu 

nPt-Uomptoir, Bank ond Wecnselge- 
ocbSft.

u»r,uzo przyjemnego smaku z Cy- 
SIDi i t SI i  Magnezir.
•kieJIj „1 ?  z etykietami angiel-

0»

Przeciw

arazie pyskowej i ra- 
cicznej bydła

' r « d e k  h o m e o p a t y c z n y
F. A. G u n th era

•kładzie a Piotr* MikW.arch*
Lwowie. 

Cena 1 z lr . w . a.
2512 1 0 -i2

IMakładcni w ydaw nictw a G a ze ty  N a ro d o w e j
wyszła z druku

Panna Emilia
powieść spółczesna

p r z e z  N .  ] Y I .  
i jest do nabycia w Administracji Gazety Narodowej, jako też 
we wszystkich księgarniach krajowych i  zagranicznych. 

Cena egzemplarza . 1 złr. — cnt.
Z przesyłką pocztow ą. 1 złr. 30 cnt.

C zy s ty  doch ód  z e  s p r z e d a ż y  p r z e z n a c za  się  
d la  ro d z in y  S yro k o m li.

W księgarniach Karola Wilda we
Lwowie i w  Samborze dostać można 

Dalszy ciąg CZARNEJ K SIĘ G I  
p. t.

Moskiewskie na Litwie rzędy
Spory tom w 8ce. Cena 2 złr. 50 ct.

Pisma ś . p. K G i e s i e w s k i e g ) .
Kom edje: Pie.iielue męki, Po­

pas w Z iłkw i 60 cnt. Pozory, po­
wieść 2 zlr. Tfll zmau powieść w 2 
tomach 2 zlr,. aO cr Kilka uwag o te ­
atrze lwowskim 15 ct Wspomnienie o 
J ó z e fie  P u ła w s k im  30 ct. Zerwauy 
most komedia 30 ct. O posiewie sło­
wa bożeg ) 30 Ct. 2528 3—3

- W  a S L U .  u l ^ I  a .
piurwszy auslijatki 

Z  -A . I C  Ł i A m  r >
s p r z e d a  ii; i w i /p o iy c z a n ia  fo r te p  ia n ó w ,

pMaUKT» FlRMtCEUTfCZNE
z  fab ryk i

pP Braci MONTRifitJlL et Cie
*© C li. h y  Im G u r t n n t

c  pod Paryżem.
CYTWAROWE łatwe do zaży- 

ni»',‘a. dzieci, niezawodny środek prze-
^ & E 7 ? ! ' 0,n-

liadrf ANGIELSKA f i ENRYS  ua 
0,>®ach40,1 ’ P° ^M( ẑ0 umiarkowanych

^ikas “Wany ACIDE PHENIQUE przeciw 
tlllinMi8?!!1 owndów i gadów adowitych.

PRZECZYSZCZAJĄCA w pro- 
c bardzo n n j l m n m  .n tibn  i

PlQi £,en*°b nadzwyczaj nizkich.
GANEZD ^ ? k a NU ZELAZA i taAN* 
t< ,d  krwi. nB przywrócenie obfi-

y ty i po cenach bardzo przy*tepnycb. 
j W *  Lwowie w aptece P. M ikolisza, w 
Ło h W,e * aptece >. Józef* Iran -zydskie- 

Miczyńskiego. 2369 12 12

•e W iedn iu . S ta  d i , B a u ern m a rk t 4. 
w przechodnim  domn GundclhoC.

F ji- jż s z y  zakład za .zczyt niniejsZL‘in poilać do w ia- 
d o m o sti p. t  m ieszkańców  p ro w in c j i. żt* is tn ie je  ou 
f̂) lat i zawsze zn a jd u je  s ię  w n im  s ta ły  s k ła d  przeszło 

100 sztuk w szelkich w zorow ych in strum en tów  na s p rz e ­
daż. i takow e poleca po nas tę p u jąc rc ii c e n ach :

Nowe fo rtep ian y  . 0  ; 059 (lo 399 z}r
salonow e io rtep ia o y  w *231) w 329

„ koncertow e io rtep iany  z nie*
ta low em i b 'a tam i .120 410 „

„ U am sk. pianina n a jlep s i w yrobu 3r>0 „ 420 „
O prane fo rtep iany  o 6 1 GJ ' i  oktaw . ,* 80 r 180 „
O grom ne fortep iany o 1 oktaw ach „ 200 „ 2ó0 .
H arm onium  od 3 do 14 re je s tró w  „ 120 „ 400 „

W szystkie n ow e ln s t r n m e n ta  pochodzą z fa b ry k  
p o s ia d a ją c y c h  w z lę to S ć , zaopatrzone są w n a jn o ­
w sze ż e la z n e  p r z y r z ą d y ,  m ają s i ln y ,  d ź w ię czn y  
to n  i pod w zględem  u-h trw a ło ś c i  muże. być udzielo ­
ne w sz e lk ie  m o łe b n e  p o rę c z e n ie . O g ran e  I n s t r n -  
m e n ta  są w szystkie w n a j le p s z y m  s ta n i e ,  d o b rz e  
to n  w y tr z y m a ją  i stosow nie do sw ej w artości pod 
każdym  w rg |ęriem zasługują na polecenie . P r z e s y łk i  
n a  l i s to w n e  z a m ó w ie n ia  poczy tu ją się za sp ra w ę  h o ­
n o ro w ą  i z tego  powodu w ykonyw ują się n a j s u m ie n n ie j .

,\B. Z a  o p a k o w a n ie  i spedycję do w iedeńskich 
dw orcow  kolei lub parow ców  należy osobno przesłać 
przekaz na 10 złr. w. a. od sztuki. 2555 5— 12

L. 2917. ~  ’ ”

Obwieszczenie.
U rząd gm iny m iasta Tarnopola o- 

zuajm ia niniejszem, że dnia 25. sierp­
nia 1869 r. o godzinie 10. przedpołn- 
dniem, odbędzie się w tym że nrządzie 
publiczna rozpraw a lieytaeyjca u a w y­
dzierżaw ienie przysługującego gminie 
m iasta Tarnopola praw a wyrobu, 
wprowsdz<>nia i w yszynku wszelbich 
napojów j«ko to piwa, wódkj, roz li­
sów, arakn miodn, wir.zniiku, m alinia­
ku i dereniaku, na czas od 1. gtycz 
m« 1870 po koniec m ie lą c a  erndnia 
1872 r. 2638 3 - 3

Cena fiskalna ustanaw ia się na 
50.678 złr., od której 10%  j«ko w a­
dium chęć licytować mającv przed rnz- 
pocręciem  licytacji do rąk  kom isji z ło ­
ży, które następnie w celu utworzenia 
kancii wyuośzącej 3miesięczną tenntę 
dzierżawną, od sumy załicytowanej, u- 
zupełnić należy.

Bl.ż^ze wa-nnLi licyta^ii m. żna w 
godzinach urzędowych w tntejszourzę- 
duwej reg straturze przeglądnąć.

Z  urzędu gminnego miejskiego 
T arnopol j t l i a  28 . li^ca 1869 .

T g - i j  a . c ł i t . y r L s i Ł i

S K Ł A D  H E R B A T Y
Dom u Zleceń R olnikow

pód firma
-A. -  C r o w t f c c o  w  n k f t
w  O c e r u l o w o a o t a  2557 3—12

w p _ Ma swoje składy:
Pl>c ^JSiowcach (główny i stład) uliea  ̂ Cańska Nr. 470; we Lwowie u Jaskólskiego  n.i

1 * Cl tU l 1 U. 1 I j  SZibnlkli, VjT V/ 1 lILaLM , VJ I l i  y  LU 0.1 U n  V O n  U I U IT 1 L , I \  IOOU
Rono n0wiei Kołomyi, Mostach Wielkich, Podiórzu. Przemyślu, Raju, Rohatynie 
Tij z^D*ch, Stanisławowie, Samborze. .Starem Mieście, Sanoku, Stojanowie, Tarnowie, 

aczn, Turce, Złoczowie, Żółkwi, Żnrawnie. Żywcu, Bełzie i Jaśle, 
tiij, Leny: Lansin wyborowy funt ros. 3 złr.; Cesarska perłowa funt ros. 4 złr. Lansin- 

PJehi.n fnt ros. 4 tir.; LaoBin-Pecba fnt ros. 5 złr.
^ ^ ^ jy s z e lk ie  przesełki od 1 fnt zacząwszy z Głównego Bkładu w Czerniowcach franco.

»Wi,

Natnralne Wody mineralne.
łf*1* naturalnych wód mineralnych, a szczególniej wody Selterskiej

*eji2iak a en- e*; E esse') , Fachingerakiej. W eilbachskiej, Sebwalbaohskiej, G ‘ .
n .iL  1rr wn*-,4 wody zawierającej kwas w ęglow y ze zdroju Apolinarego, za®szc świe 
““pełnienia 2395 19—t

Em 
Gnilna w-

po o r y g in a ln y c h  c e n a c h  id r o jo w w c h  z a ła tw ia  b e z z w ło c z n ie  
H. D. D realer w e  Frankfurcie n. M .

2685 2 - 2

Dobra t a n a  porcelana.
S erw is  s to ło w y  na 6 osób, 40 sztuk — 

złr. 8 '/i. 10, II.
S e r w is  s to ło w y  na (i osób, w modnym 

gatunku — złr. 12, 13 14.
S e r w is  s to ło w y  fasonu ftąncuzkiego i an­

gielskiego — złr. 15, 16. 18, 20, 20.
S erw is  s to ło w y  na ]2 osób, złr. 20, 24, 

40. 100.
S e r w is  h erbaciany lub kaw owy na 6 osób, 

złr. 3 ‘/ ł .  4. 6. 6. 20, 30.
S e r w is  h erb acian y  lub kawowy na 12 o- 

sób, złr. ó, 6, 8, 10, 20, 6 0 .
Ł adne a r ty k u ły  na podarki^ weselne i 

świąteczne od ct. 2 40, 80 do złr. 20.
D o sk o n a ły  k it porcelanowy 25 cnt., naj­

lepszy proszek do czyszczenia 40 ct.

J. POY. s‘"oa‘Ł ^ sor' w Wiedniu.g a ss  Nr, 9
Zlecenia za przekazem pocztowym. Opa­

kowanie jak najtańsze. 24''8 12— 12

Gościec, reumatyzmj!
Or. F. Boybra Likier specyficzny

do natychmiastowego leczenia 
f j o s r r a .  r e u m a t y z m u  w  s ta w a c h  i  
rozdrażnienia  nerwów,  p u c i . o d z ą -

C. go z zazięb cni*.
Likier teo ma smak przyiemny, ztąd 

też łatwo zażywany być tm.ze przez oso­
by n a j d e l i k a t o i e j B z e j  kompleksji, bez nai- 
mniejszego naruszenia fnnkcji trawieni*. 
Dla zapobieżenia możliwym powrotom  
cierpień poleca się Wino dr. Boy er’a, ja­
ko uzpeloieiiie leczenia.

Otrzymać można w e  L w o w ie  n a- 
ptekarza A. B erlin em , w  K ra k o w ie  u 
aptekarza A. S ied leck ieg o . 4— a

Nakładem lub w komisie

,BUD Al99

V
wino czerwone, przowyiszp.jace swym u y- 
bornym smakiem i bukietem wszystkie tak 
zwane ~  P c tits  B o rd ea n x  ~  i t. p., spro­
wadzone w butelkath oryginalnych okaps- 

lowanych, polecam

b u t e l k ę  t y l k o  p o

Sfmmp t - t . s
Opakowanie franko. Zamówienia za zali­
czka. Przy większej ilości znaczny rabat.

F. W. KhÓLIKOWSKI
2644 2—6 pod 1. 80ł'/«.

Przy zbliżającym oię

sezonie 0. 1
Ważne dla posiadaczy gorzel­

ni tak kartoflanych jak m elaso­
wych i innych.

Niżej podpisany ma zamiar z»iąć Bię 
we Lwowie wyrobem bardzo mocnych droz 
dży prasowanych, szc/egidn e przydatnych 
dla gorzeini kartoDmych i melasowych. 
W szystkie prawie fabryki wyrąb.ająee won- 
kę w Austr Czeciiaeb i Morawie używają 
wyłącznie tylko tego gatunku drożdży pra­
sowanych. które Łpro*nd'ają i. V iednia, 
po wi ;kN7,ei czPśei z fahryki p. Scblesiiige- 
ra (Novaragasse), mając przyton, tę godns 
nwa^i kurzysć, że 1 funt takich praso* anych 
drożdży nie wypada więcyj jak po 20 ct. w. a., 
a za ich pomocą otrzymuje ue w przecięciu
0 7 / 0 wję ej wydamości spinytiu u aniżeli 

przy użycin wazeląich innych najb elszycb
1 szeroko &ł*wionvcb drożdży prasowauyah. 
Ten gatnm k drożdży. Korę niżej podpisa 
ny jest w stanie wyiab ać jak najlepi-j, jest 
przytem bardzo tani i posiada wszelkie wy­
żej wymienione zalety -riżnc dla gorzelni. 
Drożdże te nie powinny być przesyłane w 
pakach zw ykle wiele kasztujacych i nastę­
pnie nie przydatnych na nic, ale mogj i 
powinny być przesyłane w wotkach, śtóre  
następnie można "brócit na inny użyt-k. 
P r/yt”m taki roózai drożdży cla^ gorzelni 
przechowuje sie całe ty'g lnie, me tracąc 
bynapni e i  na sile i ui..cy. Prz, obecnym 
rozgałęzieniu stacy] kolei ielaz, y n w G liki 
nicmasz nic łatwiejszego iak nrz.esiać tako­
we rr eowane dm idże najszybciej we wsyat- 
kich ki«rnnkacn Uprasza nie atem o licz 
ne zamówienia pod cyfra L. B. u p. Szymo- 
n* Landesb rgera. ubca Sykstuaka 1. 120*/, 
we Lwowie, a w takim ra,ie za az . wrze­
śnia h. r. fabrykaeia bedzie mogła b łć  roz­
poczętą. 2642 2 —1

L eop o ld  Breucr.
.. Frycztaiu.

księgarni KAROLA Wil OA 1527 3-3 
we Lwowie 

wyszły' biftepują e dzieła:
T a (.....ir  ł  uajan. O k r ó l u  K a z i m i e r z u  

W ie lk im ,  ' My kłady popularne 10 * str.
90 cnt.

S zajn och a K aro l. D w a lata  d z ie jó w
n aszych  164s, 1648. Tom drugi XII. G96
str w 3ce .  .................................... 3 zir.
Cena tomu nierwsz.ego • • • 5 zir.

W is ło c k i W ła d y s ła w . K lka wiadomości 
o „Towarzystwie literaków" w wieku XVIII. 
(Odbitek ze Szlcołi,) 17 str. w 8ce 20 cnt. 

B o d za n to w lcz  K. S . R o d z i n a  K o n f e ­
d e r a tó w ,  (J ó z e f  i K azim ierz P u ła scy .)  
I. Pan starosta Warecki. II. Pan marsza­
łek  Łomżyński. Obrazki historyczne 86 > 
375 str w 8 c e ...................... 2 złr. 50 cnt.

W iadom ość dla lekarzy*
SYROP Dra FORGET

używa się z najpomy­
ślniejszym skutkiem 
przeciw k a sz lo m  u- 
p u r c z y w y m . k a ta ­

rom  , k o k lu s z o w i, n e r w o w e j irytacji 
n aczyń  p lu co w y c li i w sz e lk im  c ie r p ie ­
n iom  p ier s io w y m . Lekarze paryzc;- za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują 
Łyżeczka od kawy ^est dostateczną. Dostać 
można w 1'aryżu u Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie n Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w jkłauzie materjałów ap­
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte­
ce P iotra M lkolaaclia, w Brodach u p. 
Michała Kullaka.

Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa­
niem 2 zir. w. a. 2363 31—V
i—  iuw ii*ntit»ifr-rai'------------- a— ■ im

M. Webera
przenośne maszyny parowe  
dwojakiego systemu budowy: 
maszyny bez kotła i m aszy­
ny izolowane na osobnym  
fuućameneie z Innego żela­

za. Maszynerje w szelk iego  rodzaju, k o­
tły  parowe, pompy patowe, pompy 
ręczne, s ik a w k i,  kuźuie pomwe, na­
rządy budownicze, świdry do w ierce­
nia ziemi i t. d., znajdują się  na sk ła­
dzie zawsze i szybko otrzymywane  
b yć m ogą przez 26 1 7 - 1 1

J ó ze fa  G esierre ich er
w Wiedniu, Sonnenfelsgasse, 8.

Nr. 'l037Ć 7~

Ogłoszenie.
Celem zabezpieczenia d .s fa r . za- 

nia stenograliczuych spraw ozdań z , o- 
siedzeń sejm >wy * h na rok 1869. roz 
pisuje „lę niniejszem konkurs.

Oferenci w inni wnieść pod miaj 
swe najdalej do dnia 20. sierpnia  
r. b. do W ydziału krajowego.

Bliżśze w arunki należy odczytać 
w  D ep a rta m en c ie  I. W ydzia u kra- 
joweg '• 2688 2 - 3

Z  Rady W ydziatu krajowego 
królestwa Galicji i Lodomerji.

W e L w o w ie  dn ia  9 . s ierp n ia  1S69

H A R T M A N i N  A

Tynktura do wygubienia owadów,
w  Austrji i Francji zabezpieczona przywilejem ,

w skutek swp| »ilnpj i trwp'ej działalności nznana jako 
n iep rz^ w yższon a . podczas gdy wszelkie dotąa pojawia­
ją. c Mc póarnh ian ia  tylko p .d  względem zewnętrznej 
formy moga /.bliżie się do naszeffo preparatu. Uprasz.a- 
rny P. T. publiczność w jej włssnym interesie, zwraca, 
należycie uwsgę na winietę, naklejone ia każdej flaszce, 

i na * yciśniętą na szkie nsszą firmę.
Opakowanie zastrzega si? na władny koszt.

S k ład  g łó w n y  u

HARTIOJL i MITTIERA
W lrn , I, B& ckerstrasse Nr. 3.

Składy znajdują sie: W e L w o w ie  n A. B^rlinera, Beri Seklera, J n lio za  Bauera, 
A. Mańkowskiego. F,7nciszka Ehrlicha, Kleina vVdowy.‘ A. Baumann* syna, J. Kleina: 
w  T a rn ow ie  n ta Gleichera. Henr. Koy; w  R zeszu w ie  u J . Verst8odiga. J . Schai 
tera tt  Cornp.; w  J a r o s ła w iu  u Kar. Źahłotnego. Jakóbr J&era. 2573 4 -6

A P T E E IOH0M B0 fA T T C Z lffE J
urządzonej całkiem  oddzielnie od istinsjacej aleopatycznej

PIOTRA MiKOLANCHA
w e  L w  o w l e

D ra I-Utzego w  KOtben:
Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia

■ n 60 „ „
n s M „ „ „ „
n n 144 „ „ „ „ „

60
24

rezerwowa

kieszonkowa

.  na anginę z brosznrką
„ od bola zębów

„ cholery . . . . .
Dra. F . A. G iinthera w  L a n g en sa lza :

Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi'
" " k o ” * ” » »r > » k O „  „ „ n »
m n n », * n n
n n 120 fl pignlkach 15go roztarcia
n n ^  * » » u
n n BO t n n *
n n ^  * n r

C entralnej aptek i h om eop atyczn ej w  L i p i u  :
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i Gtej potęgi .

n * ^  * r w n fl • •
M r, n n •
n n m n * ,

P IO T R A  1HIKOLASCIIA w e L  w  o  w  i e:
A p t e c z k a  o 24 ś r o d k a c h  w p ł y n i e  3ciej i 6tej p o t ę g i

r » * » »
.  > 60 ,  ,
" ” * ■ » p ’n s 120 „ n ■ ■ s
S i  160 ! „
a n 180 w „ - Iii g „

.  240 
.  24 
.  4'
.  60
- 80 . ,  - Każdy środek pojedyńczc

8 złr. —
12 , -
i#  .  -
24 „ -
2C „ -
1? „ -
2 „ -

2

ct-

60

50
50
50
50

50

w pig . 30go roztarciu, w pularesie

23 
18 
11
8 

10 
u 
6 
6

30 
22 
18 
12

f  
7 

10 
14 
*0 
25 
2ł 
36 
6 

10 
13 
16
-  .  18

60
60

Aptee~ki z* w i 'rające srońki pierwotna wielkości tejsam oj, o połow ę drożej od cen PowyższychPrnawAfi nrvoal«t ohnlapfo H i T m

funt

l* ro s*ek  p rz e c iw  c h o le r z e  dr. Lntzego 
D r. Gi n th e r a  śród. dla bydła przeciw  zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 
K a w a  h o m e o p a ty c z n a  dr. Luf.zego . nnrzk*

» ." . z żołędzi . . V,funtowa
C z e k o la d a  h o m e o p a ty c z n a  . . . . .  
f 'l ik ie r  m le c z n y  .
M a.-zrt: h o m e o p a ty c z n y
O p ła tk i h o m e o p a ty c z n e  j
S p iry tu s  h o m e o p a ty c  n y  .

D z i e ł a  h  o  rv e  o  p  e t y c z n e :
1. N a jk a  h o m ro p a tj l  dr L u tte jo  w języku niemie -kim
2. To aaroo zieł.i spuls/ozone przez dr". K aczkow skiego
3. L e k a rz  d o itio w y  Pndw ysock esto 
W e  e ry n a r iu  Dłużuiewsk f*go. m i i e  poprawne wydanie

— złr. 50 ct.

15
10
6o

2 „ -
4 złr.
5 u6 a 
2 . 24 23 1 2 -1

Filia lian ku ingielsko-auNhjacitlep we Lwowie
podaje do powszechnej wiaclomosoi, że 

począwszy od. dnia 1. listopada 1867

41.  ASYGKATY KASOWI
* ośm iodniozeem  wypow iedzeniem  wydoje, i od w szystk ich  w  obiegu będących

^  O l  X  2440 10 - 26

z dniem powyższym 4°|0 z o ś m i o d n i o w e m  wypowiedzeniem liczy

się Uńis YV mtuiwowu w s . KT. ' cem gę z  O aiicu  jąk inoj cb wychodźęóyy. za k sięc ia '
m.'iuj i gurszym oo +°z spt.zm >m

18236124
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2432 82—7
leczy sła b o ś c i w e n e ry c s n e  i naskórne, 
jakotei osłab ien ia , przy wieloletnich  
doświadczeniach gruntownie ; jego Pora­
dnik popalamy jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynnje codzień od g o ­
dziny 8 — 9 raco , i od 2 — 4 popołu­
dniu, w domu pod 1. 177 obok arcy­
biskupiej niegdyś kamienicy w Rynku- 

(Także i listownie pod ścisłą  dy­
sk recję )

Dczen szkół gimnazjalnych albo real­
nych może być umieszczony na rok 
szkolny 1870 w domu nauczyciela, 
w którym zarówno po polsku jak 
po niemiecka mówi/}*  ̂ Bliższy 
wiadomość uatnie albo pisemnie za­

sięgnąć można w sklepie p- Stromengera 
w domu pod nr. 585V< obok kamienicy nie­
gdyś Hausnera, teraz B a n k u  narodowego.

N A J L E P S Z Y M
s u r ro e a le m  m lek* m am ek  dla dzieci, ś rodk iem  
pożyw nym  dla o s ó b  m ających mało krw i, rekonw a­
le sc en tó w , c ie rp i^ ('y ctl •** żołądek. scho rzałych  
i t . d. j e s t  przyjem no* sm akujący środek  pożyw ny

Ekstrakt Liebiga i Liebego
p rzy rządzony  w form ie rozpuszczalnej przez  a p te ­

karza  P aw ła L iebego w  D reźn ie .
Z p rep ara tu  te g o , w  próżni przysposob ionego , 

ro b i s ię  bez wszelkiego go tow ania  zupa Łóebiega. 
i ł  pom ocą prostego rozpuszczenia . -2439 10—?

M oiki zaw ierające dw ie trz e c ie  częśc i fun ta  
tego  p repara tu , po 80 c n t .  są do nabycia u a p te k a ­
rzy  Z. RUCkfcHA i A. B EH L IN E R A  we Lw ow ie.

POBiakuje się m iłego folwarku do wy­
dzierżawiania od 20 do 30 mordów z 
dobremi b idynkami i porządnym do­
mem mieszkalnym.

Wieś do wydzierżawienia, s k ł a d a -  
jfca  się ze 400 morgów dobrej gleby, 

morg po 5 zlr. w obwodzie Brzeżańakim.
Wieś do wydzierżawienia w Kołomyj- 

■kim obwodzie, mająca obszsra 670 morgów 
ornej ziemi.

Bliższa wiadomość w Ajencji Lnbina 
Preyers w Stanisławowie. 2656 3—3

2390 92-100

S ik a w k i ogn lo  Fabryka urządzona
w e  i ogrodow e^r \ w  r. 1823. Gwa- 
kitzBl pompy. ^ r a n t u j e .  Iln-
wiadn ocniow ___Przyn^dj lii W Bi. Strowaae
wnlyofŁio . ł T O r J K c e n n l l t l
** X K N A U S T  V*>espła- 

w  W ied n ia  tD'e
L eopo ldstad t, Mietbachgaue 

15 fegeoUber dem Augarten.

Dr. Frydryka L engifa

BALSAM BRZOZOWY.
Jedynie sama c i e c z  

brzozowa, mająca właści­
wości roślinne, która pły 
nie s brzozy, nawierci w- 
szy ją, jest od niepamięt­
nych czasów najwybor­

n iejszym  środkiem upię­
kszenia płci; tembardziej 
tedy sok rzeczony podług 
przepisu wynalazcy prze­
mieniony nt balsam, u- 

ysaujez dopiero skuteczność prawie oudo- 
wna. M stirłizy np. o wieczornej dobie 
twarz Inb inne miejsce balsamem, już z 
n a jb liż s z y m  p o ra n k ie m  u s y p u je  się  
p ra w ie  n iep ostrzeżen ie  łu sk a , p le ć  za ś  
n a b ie ra  p rz e ż ro e z y a te j b ia ło ś c i i d e li­
k atn o ści.

Balsam cen wygładza zmarszczki i wy­
rzuty na twarzy, twarz nabiera żywości 
młodzieńczej, białości i delikatności. Bal­
sam ten nauwa także szybko piegi, liszaje, 
m aki i  urodzenia, czerwoność nosi, węgry 
i wszelkie niecaystości skórne.

Jedni flaszka wraz z przepisem użycia 
k o sz tą je  1 zlr. 50 c t  Przesyłając pocztę 
pobiera aię za opakowinie od każdej sztu­
ki 2 cut, od każdej następnej 5 ent.

S k ła d  w e  L w o w ie  u Z Y G M U N T A  
R U K E R A . aptekarza Pod Srebrnym orłem 
pray nlicy Krakowskiej 2413 12—12

F a j b ę  d o  W axaa.ow eaa.lan
n ie  d a ją c ą  s ię  sry ie a b ić ,  

której każdy asm użyć może do znacze­
nia biolizoy, przez co staje się zbytecz- 
nem haftowanie, sprzedaje niżej podpiaa- 
ny pod aaręczeuiem. Farba ta jest bar­
dzo pożyteczoę dla zakładów, instytutów 
i w ogóle dia każdego gospodarstwa. 
% m i.ry 5 zlr.; flakon na próbę 1 złr. 
Śtampihe z dwiema literami według u- 
podobmia wraz z poduszkę do wyciska­
nia 4o ot. Stampilie z monogrami 9 0  ct 
z koronę 10 ot. Liczby sztuka po 6  ct. 
H z o r y  od b itk ów , sza b lo n y , ro b o ty  
K raw crskle obliczaję się jak najtaniej. 
P apier lis to w y  lub k o p erty  białe, z*  

ini^uk 55 ,75  ct., aoiorowe 65 ct. 
za 100 monogramów 45 ct. Zamówienia 

Pocztowę. 2407 16— 7
B ełte lb e lm , Wien Garten-Gebaide

Dla

cierpiących na rupturę.
Stwierdzone urzędowo poświadczenie 
Od lat blizko 30 obarozuny byłem oier- 

pieniem na rupturę, i doświadczałem w o- 
atatnieb szczególniej czasach wielce dotkli­
wych bólów. Sprowadziłem sobie 2 słoik  
Maści rupturowej pana Gotlieba Sturzen- 
eggera z Herisau, a używszy takowej, ule­
czony jestem zupełnie z długoletnich cier­
pieć rupturowycb. Wypowiadając niniej- 
azem publicznie stokrotne dzięki, polecam  
ten balsam wszystkim podobnie cierpiącym.

A l p e n .  w Prusiech d .,2 . stycznia 1868. 
241a 10-12 G raeven, strażnik policyjny.

Dla uwierzytelnienia pars Graeven z 
przyłożeniem pieczęci. — A lp en  2. stycz­
nia 1868. F u r f  burmistrz.

Maści tej dostać można tak w p r o s t  u 
w y n a la zcy , G ottlieba S tn rsen eggera  w  
n er isa u , kaoton Appenzeli ( w  S z w a j c a r i i ) ,

im  » « * we w ' e w *l,tece z y g m u n  M u llera . — pena słoika 3 zlr. 20 cot.
nie i D m w « ^ . « em "»'«** *°*Ch Wylecze-
śeiej. PrzepfiS DiywaoU, ,aPr ne D?jCZ«' 
ćwiadczeniami P -

J. S C H U B E R T A
c. k. iiprz. fabryka drew nianych s to rów  i żaluiij w W iedniu

znana z wyrobów najdoskonalszych, poleciła 2451 9—7

k o m i s o w ą  s p r z e d a ż  t y c h ż e  
I - o  c e j i s a c l i .  t 'a *  c z u y c Ł

panu Rudolfowi Schwarcowi
(Magazyn przy placu Katedralnym.)

W tymże Magazynie znajduje aię obfity wybór w e o r ^ w ,  mianowicie;
Ż a lu z je  nowej konstrukcji, które nie podlegają nigdy zepsuciu; s to r y  do okien 
od złr. 1.80 i wyżej; Z a s ta w k i, ek ram y, p a ra w a n ik t, tace i p o d sta w k i 

drew nian e, łó żk a  sk ład an e  1 p a w ilo n y  o g rod ow e.

IN i© do uwierzenia, ale przecież prawda,
że n as tę p u jąca  b ron  p a ten to w an a  sp rzed a je  się  po cenach  tu  notow anych.

E l e g a n c k i  t e r c e r o l  z gw in tow aną lu fką w 
form acie k ieszonk w yni ty lko  złr* 1.30, 2. 3.

W  l e p s z y m  i w i ę k s z y m  k a l i b r z e  z lufą 
dam asceuow ą i od lew ką na k u le  z łr. 2.*20, 3, 4.50.

B a r d z o  ł a d n y L cyzelow any złr- *2.15, 3.20, 4, 5.
E l e g a n c k i  d w u r u r k o w y  t e r c e r o l  d a m ­

s k i  w fo rm acie  m in ia tu ro w y m  z łr . 2.90, 3.50, 4.
T e r c e r o l  d w u r u r k o w y  z ru rk am i d am asce- 

uow anem i m ocnego  k a lib ru  zlr. 3.80, 4-50, 6.
B a r d z o  d o b r y  z d łu g . luf. z łr . 4.20, 5.80, 0.50.
P a t e n t o w a n y  r e w o l w e r  N a p o l e o ń s k i  na 

(i s trza łów  bez k u rk a , odty lcow y sy stem  L efaucbeux , 
elegancko zrob iony , s trze la  na WO Kroków niezaw odnie 
i kosztu je  ty lko  z łr .  JO, 15, 18.

T a k i e ż  s a m e  j e s z c z e  p i ę k n i e j s z e  i w i ę ­
k s z e g o  k a l i b r u  złr. *20. *22, 24 , 26-

P o k r o w c e  n a  r e w o l w e r y  l u b  t e r c e r o l e  
z p raw dziw ej m oskiew skie j skóry ju ch to w ej z r z e m ie ­
niem  do opasyw ania złr. 1.00, 1.80, *2.

f o l w e r o f f  z ku lam i s to żk u -N a b o j e  d o  r  e 
w em i zlr. 1.80, 2,*20, 3.

A n g . e l s k i e  s t r z e l b y  m y ś l i w s k i e  złr. 8-50. 
10, 12, 18.

T a k i e ż  s a m e  l e p s z e  złr. 12, 2*2* 
A n g i e l s k i e  d u b e l t ó w k i  m y ś l i w s k i e  po 

z łr. 15, 18, 22, 25, 40, 80.
W o r e c z k i  n a  s r ó t  po c n t. 15, 20, 30, GO, 

z łr. 1, 150.
B o ż k i  n a  p r o c h  c nt. 60, 80, z łr . 1. 
K a p i s z o n i e r k i  n a j l e p s z e  cu t. 60, 80, z łr. 1. 
W a b  i k i  n a  w s z e l k i e  g a t u n k i  d z i c z y z n y  

dobrze i tra fn ie  w ab ią ce  c u t  35.
T o r b y  m y ś l i w s k i e  n a jle p . złr. 3, 4, 5, 6, 10 
L a s k i  z e  s z p a d a m i  po zlr. 2, 3, 4, 5- 
K o r d e l a s y  z ręko jeśc iam i z je len ieg o  ro g u  lub 

z nóżką s a rn  ą  z lr. 1-80, 2, 3.
T r ą b k i  m y ś l i w s k i e  c n t. 3 0 ,6 0 , 90. 
P i s z c z a ł k i  s  y g  n a  ł  o w e  c n t .  10.

Dobroć, taniość i n o w o ść  zaw sze  hasłem  naszetu.
W s k a z ó w k i  p o g o d y  w ksztarcie  n a tu ra ln e g o t W f t o j r ś t K G  W ł a s n e g o  w y r o b i ł ,
ra  w ohadłow egu z pudełk iem . Z egar ten  pokazu je  D l.a  m ę ż c z y z n ,  k t ó r z y  s i ę  s a m i  g o l ą !  U n  i- 

A łiitadm u «■ a m"f* ,n 1 11 - * w e r s a l a y  p r z y r z ą d  d o  g o l e n i a !  P rzep y ­
szny p rzy rzą d  do golenia w  szkatu łce  d rew n ian e j do

zegara
całk iem  dok ładu itT na 6 godzin  naprzód w szelką zm ia 
n ę  pow ietrza , 1 eg zem p la rz  60 cn t.

P ierśc io n k i e lek tro  ga lw a n iczn e ,
w ynalazek Lardzu dobroczynny  i w ażny d la  cz łow ieka .

N ajp ierw sze zuakom itosc i m edyczne skonsta tow ały  
to , ie  galw .iu zm dzia ła  dobroczyun ie  na w y m ien ione 
poniżej choroby . P od ług  in s tru k c ji s ły n n eg o  je d n eg o  
lekarza paryzk iego  robiono p ie rśc ionk i na palce ze z ło ta  
takzw anego rze»zow skiego, w ew nątrz  z d ru te m  e le k tro ­
m agnetycznym  , k tó ry  m a n iezaw odny s k u tek  o ch ra ­
n ia jący  i leczący w szelkie bole gośćcow e, reu m aty czn e , 
nerw ow e, d rżen ie  cz łonków , boi g łow y itp . I  lekarze 
za lecają noszenie tych  p ie rśc ien i, k tó re  k o sz tu ją  oo 
90 c n t . sz tuka .

S z k ł a  p o w i ę k s z a j ą c e  1 sz tuka  20 cn t.
U a iek o w id y  m ikow e

Da od leg łość 1 m ili z .r .  —.50
„ .  pó łto re j m ili i ł r .  —.80

„ i  m il z łr . I SO
„ p o K i.e c ie j m ili złr. 3.50 

„ „ 3 mil z ł r  6.
1 g a r n i t u r  l i s t o w y  s .ła d a ja c y  siq  ze s tu  ćw ia rtek  

c ie u lie g o  pap ieru  Iraucuzk iego , 100 k o p e r t  ładnych  
w ek g a u e k ie j ok ładce  10 cnt- 

0 1 6 w a i a n g i e l s k i e  l i  sz tuk  5, 8 do 50 cnt. 
O ł ó w k i  B e c h i  n i c z  n e po 8, 10, 15 cnt- 
Z a p a s  o ł o w i u  na kapsułce m - ta lo w e j 10 c n t

!! Tegfc j e l c z e  n ie b y ło  !!
Ł y i k i zu pe łn ie  ja k  s reb rn e , k tó re  m uszą  u w s z e  p o ­

z o s ta ć  b ia łem i pod gw afancją  
1 tu z m  łyżek  s to lo w /c h  z lr . 1-50.
I » łyżeczek  do kawy cn t. 90.
1 chochelka do śm ie tan k i c n t . 45.
I ch o ch la  cnt* 90,
12 p o d s taw ek  na sz tućce  sto łow e cn t. 80.

P raw dziw ie an g ie lsk ie  p a ten tow ane s z t a ć c e  s t o ­
ł o w i ,  k tó rych  ręk o je ść  nigdy n ie  odpada.
12 p4 r sztućców  w drzew o op raw nych  złr* 2..50, 3.
W * » w  rug  baw oli opraw nych  t } ’r .  4, *5, 6.
ł'2 a. n d e ic ro w je h  zlr. 2, 3, 4,
P a r a s o l e  o d  s ł o ń c a  l ub d e s z c z u  z  na jlepszych  

m a te ry j lugduosk ich , 1 sz tuka  c ą t .  50, 8ft, z lr  1.50, 2. 
T akież sam e z podszew ką zlr. 1.50, 3, 4, 'j-  
P a r a s o l e  od deszczu  najlepsze z łr. 1.5fi, 2, 3* 
W a c h l a r z e  w io sen n e  lub  le tu ie  po c f , t .  20, 30, 40* 
K r a w a t k i  n a jp iękn ie jsze  po cnt* 15, *5), 3ot 40. 
R ę k a w i c z k i  g lansow ane, 1 para z *2 guzicz. cn t. 60. 
S z k a t u ł k i  n a  p i ó r a  e leganck ie  trn t . 10, 15, 20. 
P r z e n o ś n y  p r z y r z ą d  d o p i s a n i a  w  kufereczliu , 

zaw ierający  p ió ra , ołow , lak, o p ła t/ J ,  scyzoryk, ty l­
ko cn t. 50, 80 złr. 1. 1 3 J

1 g l o b  u 9 pod ług  najnow szych info? m aeyj w raz  z p o ­
dan iem  tizykalnyt.b w łaściw ości zLem i, prądów  m o r ­
skich, a resow  śn iegow ych , prądów  pow ietrza, kresów
roślinności d rzew nej, deszczu  i t p .  1 egzem pla rz zlr. 2 
3.50 4.20 w raz ze s te lażą  i p o k ro w cem . Bez ste laży

ko-
sztu-

z łr . 1.40, *2.90, 3, 3.30 w  p o k ro w cu .
Z i e m i a  i j e j  m i e s z k a ń c y .  1  g lo b u s  i do tego  

lorow ane w izerunk i w szy stk ie*  ludów  ziem i. 1 s 
ka z pokrow cem  tylko 60 cn t.

Y e l o c i p e d ,  francuzk i sk o ro p ęd  60 cn t.
1 A l b u m  z 24 n a ju ięk n ie jsze ru i w idokam i W iednia 

cn t. 50, 80, złr. 1 :  bez  w idoków  cnt- 40, 80, zlr. 1.
Z e g a r y  g  a b  i n e t o  w e  znane z d o b reg o  chodzenia z 

gw arancją. 1 egzem plarz  e le g a n c k i z łr. 1.50.
Takież sam e z kloszem  szk 'an y m  z łr . *2.50.
W iększe zlr. 3.
Jeszcze w iększe  z łr. 4 .
C ałkiem  w ielk ie  złr. 5.
Zegary  s budzikam i po z łr . 1.90.
T akież sam e z przepysznem u rzeź b am i z łr . 3, 4, -5.

O a y a i  m o ś n

szkatułce
zam ykan ia , zaw iera jący  lu s tro , b rzy tw ę  aug ie lską , pę- 
zel, puszkę  m eta low ą, m ydło w iud so rsk ie  z łr. *2.

B o k s e r y  a n g i e l s k i e  po zlr. 1.50, *2.
P i s t o l e t y  d z i e c i ę c e ,  g losno  p u kające , sztuka 

c t . 10, 15, 30, z łr . 1. J
K o s m e t y k  d o  f a r b o w a n i a  w ł o s ó w  n a  k o l o r  

h e b a n o w y ,  za pom ocą k tó re g o  każdy w łos siwy. 
c zerw ony  lub  ja sn y  m oże być trw a le  zafarbow any na 
b ru u a tn o  lub c z a rn o ; 1 p u d e łk o  z łr . 2.

1 p i ę k n y  p i e r ś c i o n e k  z n o w e g o  z ł o t a  z k a ­
m ien ie m  ko lo row ym  c t. 20.

R u l e t a  (g ra ) ro u g e  e t  n o ir  po ct. 20, 40.
Z e g a r  s ł u u e c z n y  z kom pasem  i łańcuszk iem  c t. 30
P r z e p y s z n e  s k ó r z a n e  n e c e s e r k i  z p r  z y b o: 

r a m i  d o  s z y e i a  do z a m k n ię c ia , n ap e łn io n e  n o ­
życzkam i, iiap ara tk am i, ig łam i, sz ty lc ikam i. m aszynką 
do ro b ie u ia  d z iu rek  itp . itp. po cu t. 50, 80, z łr . 1.50
N ajp ięk n iejsze  co  ty lk o  b y ć  m o ż e !

Nowa lilig ranow a b iż u te r ja  ze s re b ra  z praw dziw em . 
k am ien iam i ; 1  g a rn i tu r  br*jszka i kolczyki z łr. 3.

N a j m o d n i e j s z e  p a s k i  d a m s k i e  cn t. 20, 30.
1 K o l l e k c j a  P r z y b o r ó w  d o  r y s o w a n i a  w n a j ­

l e p s z y m  g a t u n k u  ty lk o  c n t. i0.
100 i g i e ł  d o  s z y c i a  cn t. 10, l pudełko  z igłam i 

do baczkow nnia cnt. 20, 1 p .ir t ja  szp ilek  cn t. 10.
N a j l e p s z e  s k ó r z a n a  p o r t m o n e t k i  lu b  ty to  

nierk i cn t. 10, 20s 80, z łr. 1. *-
G u z i k i  e m a l i o w a n e  z im ito w an y m  b ry la n tem  i 

1 g a rn i tu r  guzików  m a n k ie to w y ch  po 4 sz iuk  z ł r .  1 : 
I g a rn i tu r  guzików  m a n k ie to w y ch  w iększych  po *2 
sz tu k i złr. 1 ? 1 g a rn i tu r  guzików  połkoszulkow ych po 
*2 sz tuk i c n t. 80.

S z t u ć c e  s t o ł o w e  x  1 3 - I n t o w e g o  p a n e e -  
r o w a n eg o  sreb ra .

1 ła d n y  nóż deserow y albo  w idelec  a n t .  85.
I w ielk i nóż sto łow y lub  w idelec  z łr . 1.25.
W ielka przepyszna szk a tu łk a  na s r e ł i r a  ze schow kam i, 

zaw iera jąca  12 m asyw nych noży i 12 w idelców  sto- 
tow ych, kosztu je  ty lko  złr. 30.

E leg an ck ie  szk a tu łk i z 6 n o ża m i tfe se ro w ein i z łr. 6. 
S zk a tu łk i z 6 w idelcam i i 0 n a ż a r to  z łr . 11.
Ł y żk i sto łow e lub kaw ow e łul p a  z łr. 2.

K r ó l e m  p i ó r  w s z e l k i c h  p i ó r o  a l u m i n i o w e ,  
1 karton  o rg in . doskonało śc i 12 tuz inów  ct. 80.

V i c t o r i a ,  100 sz tu k  w szelkiej w ielkości w  la 
dnyra schow ku cn t. 20, schow ku cn t. 12. 

P i e r ś c i e n i e  e m a l i o w a n e  z b r y l a n t a m i .  K 
m aliow aue są bardzo  p ię k n ie  na czarno  lub  n ie b ie ­
sko, m ają w śro d k u  im ito w an y  kam ień  b ry lan tow y, i 
są z praw dziw ego z ło ta , z ł r .  1.80: tak ież  saine z no 
w ego złota ty lk o  cn t. 40.

P r z e p y s z n e  b i a ł e  k u  i e z w i e r c i a d l a n e  dia 
salouow  we w sie lk ich  w ie lk o śc ia c h ; stanow ią  one 
w spaniałe pan o ram a, o d zw ie rc ie d la ją c  w  sob ie wszy 
s tk ie  ko lo ry  n a tu ra ln e , n ie  ta k  ja k  dotychczasow e 
czarne , i są  n a jp jękn ie jszą  ozdobą salonów ; 1 eg z em ­
pla rz  cu t. 25, 5U. z łr . *2.

F o n t a n n y  b ardzo  ładne złr. 1.40.
W u n d e r v o g e l  (p tak  cudow ny) ty lk o  cn t. 20. 
W ę ż e  w i e l k i e ,  k tó re  s ię  poruszają  ja k  żyw e 

żm ije , cn t. 30.
T e r a z ,  a n i g d y  i n d z i e j  nad a rza  s ię  każdem u 

dobra sposobność, m y d ła  toah itow e w najlepszym  
ga tu n k u  ta k  tan io  kup ić .

1 sztuka praw dziw ego, p rzeź ro czy s teg o  m yd ła  g lice ­
rynow ego cnt. 5 ;  tuzin w oryg iu . opakow aniu  ct. 50. 

W iększe g atunk i po cn t. 10, 15 za sz tukę .
M ydełka m igdałow e po cn t. 3, 4, 5, 8 ; w  tuz inach  zaś 

po cnt. 25, 30 40, 50, 80, z łr. 1.
P e r f u m y  Kis rae q u ik  (Ktiss m ich schtieli), H ang 

H ang i w szelkie inne paehn id /a  w oryg ina lnych  flako­
nach cnt. 15, *20, 30, 60- 

O l e j k i  n a  w ł o s y :  o rzechow y c t. 15, różany  c t. 15. 
G r z e b i e n i e  k a u c z k o w e  cnL 10, 15. 20, 30, złr. 1. 
S z c z o t e c z k i  d o z ę b O w  po cnt. 8, 10, 15, 20. 
W i e l k i e  p i ę k n e  z w i e r c i a d ł a  w  ram ach zła- 

c istych  d la ozdoby ta lonów  cn t. 30, 40, 50. 
S c y z o r y k i  ang ie lsk ie  cn t. 10, 20, 30, 40.
N o ż y c z k i  a n g ie lsk ie .cn t. 10, 15, *20, 30.

t o y ć  0 0  t a ^ B ^ a g o  I
Dla kob ie t na p odaruuek  s to su je  s ię  osobliw ie> bardzo  

e leg an ck a  s z k a tu łk a  m o z a ik o w a n a , za w iera jąca  na 
w ielk i ro zm iar ze s re b ra  13 p ró b y  nożyczki, n a p a r­
s tek . ig ie ln ik , sz ty fe ik i itp  z łr . 6. 10-

Srebrne n a szy jn ik i d am sk ie  bardzo p o ­
w abn e.

K rzyżyki po cn t. 30, 40, 50, z lr 1.
S re b rn e  łańcuszk i zegarkow e po złr. 1.80, 2, 2.50, 3, 4. 
M edaliony s reb rn e  po z łr. 1.80, *2. 3, 4, 5.
T ak ież  sam e w y z la c iu e  30 c u t. drożej.

C e n n ik i z  i lu s t r a c ja m i  b e z p ła tn ie  i  f  r a n k o  n a  ż ą d a n ie >________________

D ostać  m ożna ty lko  
I n d u a t r i e b  m i l e  , W l e ń  , 3E■ r u t e r a t r a a s e  1 6 .

Z am ów ien ia  za łatw iają s ię  w o b rę b ie  państw a A ustrjack iego  za p rzesy łk ą  odpow iedn iego  do 
p rzed m io tu  zać la tk u  w  go tó w ce , re s z ta  p o b ran ą  b ęd z ie  p rzez  p o cz tę  1 .a ca łkow item  pobrn- 
n iem  p rzez  po>?ztę n ie  posy ła  s ię  niczego.  2302 8 —12

«F rovidentia»
Towarzystwo dJa zabezpieczeń gospodarczych i realności w Wiedniu

oparte aa W Z O j e m i l O Ś c f  swych członków, z kapitałem  

zakła do wy u; 3 0 0 . 0 0 0  ® ł r .  ,  i na zebranyoh znacznyoh 
R a u d u n n a o b  r o a o r w o w y o ł i ,

zabezpiecza:
Przeciw atretom, powstsjącym między iw ie r z ę ta r a i p o ż y lk o w e m l w skutek ««ra- 

*y, pojedynczych (sp o ra d y czn y ch ) ch o ro b  i n a g ły ch  w y p a d k ó w .
Przeciw 87.kodom spowodowanym przez og ień , p iorun  lub e x p lo z ję  w m ie sz k a l­

nych , g o sp o d a r s k ic h  i tym podobnych zab u d ow an iach , s to d o ła ch , ru ch om ościach  
sk ład ach  fo w a  rów , p ło d a ch  p o ln y c h  i w szelkich mogących być z»bezpieczanem> z a ­
pasach , n szko dsen iach  powstałych w zabezpieczonych bu dyn kach  i t .  d. i t. d. w sku­
tek gaszen ia , D arzenia lub w y n o sz e n ia .

Przeciw szkodom wynikłym wskutek gra d o b ic ia  w p łod ach  ro ln ych .
By nas tępoie oddziaływać pom vslnie i  zacheoaj§co na interes* rolniczo-gospodsr- 

c e w ogóle a w szczególności na posiadłości rolniczo-goapodsrcze, Towarzystwo w dal­
szym rozwoj u przytoczonych powyżej tsk  ważnych rodzajów zabezpieczeń obejmie je 
iscze zabezj Meczenia przeciw stratom, wyrządzonym przez m róz, w ezb ran ia  w ód , p o ­
r o d ź  i o ł i t r w a n ie  s le  chm ur, jak również zab ezp ieczen ia  h ip o teczn e , w zakres 
s»ej działa i„ości-

'£**' elkiego rodzaju objaśnienia udziela z wszelką gotowością d yrek cja  w  W ie- 
uni.n 1 “ sr-ckerstrasse Nr. 3), jak r ó w n i e ż  we wszystkich miejscach urządzone K eprezen- 
•acje la j te n d  Towarzystwa, gdzie także przyjmują się  zlecenia dotyozące zbaezpieczeó.

"Wiedeń w k w ie tn iu  1869. 2385 13“ 26
R a d a  z a w i a d o t c c z a  D y r e k c j a .

Odnośnie do pow yż przytoczonego, mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić, że 
J e n e r a ln ą  R ep rezen ta c ję  dla G alicji, K r a k o w a  I B u k o w in y  przyjąłem. Polecam się 
iyczliw ym  względom i upraszam o udzielanie tni zleceń co d o  zabezpieczenia przeciw  
szkodom, wynikającym z p o m o r u  bydła', z ogn ia  i grad ob ic ia , zapewniając szybkie 
i dokładne załatw ienie.

W szelkich objiśn ieli udilielają z gotow ością mój kantor i ajeci ustanowieni wszędzie

J ć łie f  N iereaste ln  w e L w ow ie.

Telegram
d o

Wertheima et Comp. w Wiedniu.
Przy pożarze naszego browaru jedna z kas, p o ch o d z ąca  

z pańskiej fabryki, była wystawioną na najstraszliwszy o g ień .
Następnie po otwarciu tej kasy znaleźliśmy wszystKo, co 

w niej się znajdowało, w stanie najzupełniej nieuszkodzonym- 
Jestem  panu wdzięczuy 2689 2 - 2

U w a l d y  
dyrektor browaru hr. Waldsteina w MiinchengrStz.

Miinchengratz 5 sierpnia 1869.
I \  W e r ł h e i m  ()■ C o m p .

Skład tych kas ogniotrwałych utrzymuje we Lwowie
Arnold. Werner.

C. k. uprz. akcyjny

Bank H ipoteczny
przyjmuje wkładki pieniężne na asygnacje kasowe 

4procentowe z S miodniowem wypowiedzeniem,
4 ' / ,procentowe z I 4 todniowem wypowiedzeniem.

Od asygnacyj kasowych 5proeentowyeh dotąd w obiegu 
będących, od dnia 15. kwietnia b. r. Bank opłacać 
będzie tylko 4 7 ,%  1 splaoi takowe za I 4 todniowem wy­

powiedzeniem.
Lwów dnia 10. kwietnia 1869. 2t38 20-?

‘rzestroga przed podrabianiem !
Żadnych już piegów, opalenia od słońca, żółtych plam, z.mamczków ! Jedyny środek *V 
pobiegający opaleniu od ełońca! PiękDość i młodość przywrócić może tylko słynne ®

cały świat

Eau de Ly§ d e  Ł h ose
l i l io w e  m leko piękności,

wypróbowane przez król. p;us. rządową wtad/.e lekarską, przez wszystkich zu»: *L 
mitych lekarzy, medyczne fskultety, damy i panów uznane za jedyny skuteczny śwfj* 
ntrzymania piękności, aby skórę jednocześnie uczynić oślepiaiaco białą, miękką, ne'1* . 
tną i zajialenie usunąć; po zniżonych ceDach w o ry g in a ln y ch  flaszkach  po 2 złr. L 
i 1 złr. 30 cnt. w. al

Berlin 46 Jagerstratse, L hose, Hoflieferant.
Główny skład dla Galicji tylko w Handlu

2)84 3—12
F r a n c iiz b a  E h rliefia

  we Lwow ie w Rynku pnd 1. 219,_______

OLEJ SKALNY

H
o
0
h
o

B r a c i a  B r i i n n e r
Wled.xa.iit

c. k. u przy wił. fabrykanci lamp

m aję z a s z c z y t  o zn a jm ić , że ich

MM.tuwmr-y- e e i t i a f t k
ze znacznie zniżonenii cenami

już jest ułoż >ny i takowy aa żądanie franko przeseła się. 
Szczególnej uwadze polecamy naszo 

n o w o  - H
c. k. p a ten to w a n e  b re n n e ry

w żadnem miejscu nie lutowaneą leoz nitowane, ztad zupełnie zabezpie­
czone od ognia, i tańsze u iż pochodzące z innej fabryki.

S K Ł A D
we Lwowie u 2563 9 - 1 2

A. S T E I F A  S Y N Ó W .

f

►

LAMPY ASTRALNE

Z dniem 1. sierpnia 1869 otw artym  został
w Stanisławowie 

! M » d  M t t f i l S O W Y

B A \ h (  G A L I C Y J S K I E G O !
dla handlu i przemysłu

pod firmą:

J. Kamiński i Spółka
Zakres czynności:
1 . Skupywanie weksli i trat.
2. Dawanie zaliczek na płody i towary.
3 . Wykonywanie komisowej sprzedaży i kupna płodó^  

i towarów.
4 . Przyjmowanie w zastaw papierów publicznych* kb 

giełdowy mających, oraz złota i srebra.
5. Wykonywanie komisowego kupna i sprzedaży tyfh^e 

papierów.
m o w y6 . P r z y j m o w a n ie  gotowizny na bieżący proce

rachunek lu b  w zamian za bilety kasowe p ro c e n to w e B a n k u

2610 5-g a lic y js k ie g o  dla handlu i przemysłu

Dr. Ignacy Kam iński

.20

'Właściciel: Jan Dobnański. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Drukiem K ornela  Piller*.


